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2 kwietnia cała 
Polska obchodziła 
drugą rocznicę 
śmierci Ojca 
Świętego 
Jana Pawła II.
W Bielsku-Białej 
główne uroczystości 
diecezjalne odbyły 
się w kościele 
Najświętszego 
Serca Pana Jezusa 
i na dziedzińcu kurii, 
przed pomnikiem 
Jana Pawła II.

Bielszczanie tłumnie przybyli na mszę w intencji szybkiej 
beatyfikacji Jana Pawła II. Pod przewodnictwem ks. biskupa Ta­
deusza Rakoczego koncelebrowało ją 20 kapłanów, wśród nich 
biskup pomocniczy Janusz Zimniak, ks. infułat Emil Mroczek. 
W modlitwie uczestniczył też biskup Paweł Anweiler, zwierzchnik 
diecezji cieszyńskiej Kościoła ewangelicko-augsburskiego. 
Kościelne ławy wypełnili parlamentarzyści, władze samorządo­
we miasta i powiatu, mieszkańcy Bielska-Białej. Obecne były pocz­
ty sztandarowe wielu organizacji.

Biskup Tadeusz Rakoczy w homilii przypomniał wielkie dzieło 
Papieża-Polaka, który odcisnął tak mocne i ważne piętno na życiu 
naszego narodu i świata, i który odchodząc zostawił nam bogate 
dziedzictwo wielkiej myśli i głębokiej wiary, pozwalające czerpać 
z niego kolejnym pokoleniom. Wspominał wizytę Ojca Świętego 
w naszym mieście i w tym kościele 22 maja 1995 roku.

- W drugą rocznicę śmierci naszego Papieża, modląc się 
o wyniesienie tego Sługi Bożego do chwały ołtarzy, pragniemy 
nie tylko wspominać i podziwiać ten ocean wiary, ale pragniemy 
też zaczerpnąć z niego ożywczej wody i światła rozświetlającego 
nasze drogi, drogi do nas samych, do naszego wnętrza i pełni 
człowieczeństwa, i nasze drogi wspólne do Boga. Abyśmy - sta­
wiając nasze kroki na ziemi i grzęznąc czasem w błocie, a cza­
sem potykając się o twarde kamienie, na tej ziemi, z Janem Paw­
łem II, który z tego niebieskiego okna ojcowskiego patrzy na nas, 
z naszymi patronami - wysoko nieśli mimo wszystko sztandar 
ducha Bożego i ducha ludzkiego - mówił biskup.

Po mszy zgromadzeni wysłuchali koncertu zorganizowane­
go przez gminę Bielsko-Biała, podczas którego usłyszeć można

Na zdjęciach: u góry - papieski pomnik przed budynkiem kurii; 
powyżej - przemarsz z kościota pod kurię, idą m.in. przedstawiciele 
władz samorządowych, parlamentarzyści.

było ulubione pieśni Ojca Świętego. Nie zbrakło więc Czarnej Ma­
donny, Abba Ojcze i Barki, które wraz ze śpiewakami - Małgorzatą 
Kubalą, Eweliną Hańską, Bogusławem Morką i Romualdem Spychal­
skim - oraz zespołem Allegro pod dyrekcją Andrzeja Płonczyńskiego 
zaśpiewała cała publiczność. Gromko zabrzmiała też tytułowa pieśń 
koncertu Góralu, czy ci nie żal, a na zakończenie Szumi jawor, szu­
mi.

Potem uczestnicy uroczystości wraz z orkiestrą i kompanią ho­
norową 18. Bielskiego Batalionu Desantowo-Szturmowego przeszli 
przed budynek kurii, niosąc zapalone znicze i świece.

Tutaj raz jeszcze głos zabrał ksiądz biskup T. Rakoczy, modląc 
się o szybką beatyfikację Jana Pawła II.

ciąg dalszy na str. 4
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PERFEKCYJNE SKRZYPCE 
REGINY CARTER

Artystka, uznawana za jedną z najlepszych skrzypaczek jazzowych 
świata, po raz pierwszy wystąpiła w Polsce. 30 marca mogliśmy wysłu­
chać jej koncertu w Bielskim Centrum Kultury. Ten koncert - jeden z trzech 
w Polsce (Warszawa, Gdańsk) - był wielką przyjemnością dla fanów jaz­
zu, ale na pewno i dla miłośników dobrej muzyki w ogóle. Perfekcjonist- 
ka, niezrównana instrumentalistka, świetnie wykonująca nowe oryginal­
ne aranżacje standardów jazzowych, jak i jazzowe transkrypcje muzyki 
klasycznej, znakomicie przechodziła od jednych do drugich i z powro­
tem. Towarzyszył jej interesująco brzmiący zespół w składzie Darryl Har­
per - klarnet, Xavier Davis - fortepian, Matthew Parrish - kontrabas 
i Alvester Garnett - perkusja. Żeby pozostać w nastroju tego wspaniałe­
go wydarzenia, jakim był koncert Reginy Carter, wielu widzów wychodzi­
ło z BCK trzymając w dłoniach właśnie zakupioną płytę artystki. Łowcy 
autografów tłumnie szturmowali wejście do garderoby skrzypaczki, wag

CHOCHOLI TANIEC 
NA ROK WYSPIAŃSKIEGO

BIELSKA ORKIESTRA 
KAMERALNA GRA 25 LAT

NOWY KOMENDANT POLICJI

Inauguracja Roku Wyspiańskiego w Bielsku-Białej miała bardzo nie­
typowy charakter. 29 marca od wczesnego rana w ogrodzie obok Książ­
nicy Beskidzkiej powstawały chochoły, a twórcą ich był dr Ernest Zawa­
da z Akademii Techniczno-Humanistycznej. - Zazwyczaj wystawy za­
czynają się o godz. 18.00, a my postanowiliśmy rozpocząć o 6.00 rano, 
gdyż prawdopodobnie chochoł Wyspiańskiego pojawił się o świcie. To 
działanie to przykład sztuki efemerycznej. Do stworzenia chochołów uży­
liśmy tradycyjnych ostrewek i snopków słomy. Nadaliśmy im antropo- 
morficzne kształty, trochę groźne, niepokojące. Równocześnie kojarzą 
się nam z wiosną i obrzędowością ludową (Marzanna, palenie Judasza), 
co szczególnie jest widoczne podczas tańca - informował Ernest Zawa­
da. W happeningu pt. Parafraza Beskidzka. Chochoły w Roku Wyspiań­
skiego wzięły udział studentki Wydziału Nauk o Materiałach i Środowi­
sku ATH - Agnieszka Prochownik, Agnieszka Grosman i Martyna Jaku­
biec (happening na zdjęciu). JacK

Przed 25 laty, kiedy zaczynali swoją działalność, na ich koncertach 
jeszcze w sali Hotelu Pod Orłem pojawiało się tylko grono najzagorzal­
szych sympatyków, złożone głównie z rodzin muzyków orkiestry. Teraz Biel­
ska Orkiestra Kameralna ma opinię jednego z najlepszych polskich zespo­
łów orkiestrowych, a podczas jej koncertów publiczność szczelnie wypeł­
nia salę Domu Muzyki Bielskiego Centrum Kultury. Podobnie było podczas 
jubileuszowego koncertu BOK, który odbył się 26 marca w Bielskim Cen­
trum Kultury. Orkiestra pod batutą Mirosława J. Błaszczyka z solistą skrzyp­
kiem Konstantym A. Kulką zagrała swoje sztandarowe utwory - Adagio 
Albinioniego, Cztery pory roku Vivaldiego i Orawę Kilara. Zaprezentowała 
również możliwości nowych kotłów, które są jubileuszowym podarunkiem 
od miasta, przekazanym przez prezydenta Jacka Krywulta. Prezydent wrę­
czył również szefowi BOK, altowioliście Witoldowi Szurkowskiemu, wio­
lonczelistce Urszuli Mizi oraz koncertmistrzowi orkiestry skrzypkowi Ada­
mowi Wagnerowi odznaki Zasłużony dla kultury polskiej. wag

3 kwietnia w Komendzie Miejskiej Policji w Bielsku-Białej odbyło się 
uroczyste pożegnanie insp. Krzysztofa Paksa, dotychczasowego komen­
danta, który przeszedł na emeryturę. Przybyły do Bielska-Białej śląski 
komendant wojewódzki policji insp. Arkadiusz Pawełczyk podziękował 
odchodzącemu komendantowi miejskiemu za wzorową służbę. Podzię­
kowanie za bardzo dobrą współpracę policji z miejskim samorządem 
i działalność, która doprowadziła do osiągnięcia dobrych wyników i po­
prawy bezpieczeństwa w mieście, złożył K. Faksowi prezydent Jacek 
Krywult. Arkadiusz Pawełczyk przedstawił nowego szefa bielskich poli­
cjantów mł. insp. Krzysztofa Mancewicza. Jest on absolwentem Uniwer­
sytetu Śląskiego, w policji służy od 1980 r. Dotychczas pełnił funkcję ko­
mendanta powiatowego policji w Cieszynie. Wcześniej był zastępcą ko­
mendanta miejskiego policji w Jastrzębiu-Zdroju. kk
Na zdjęciu: komendanci - pierwszy z lewej Krzysztof Paks, dalej 
Krzysztof Mancewicz.

Fundacja ekologiczna Arka zapra­
sza 22 kwietnia na Dzień Ziemi - festyn 
rodzinny na bielskich Błoniach. Począ­
tek o godz. 12.00. Szczegóły na stronie: 
www.FundacjaArka.pl □

SACRUM IN MUSICA
W dniach 23-26 kwietnia w Biel­

sku-Białej będzie się odbywał VIII 
Międzynarodowy Festiwal Muzyki 
Sakralnej na Podbeskidziu Sacrum 
in musica, pod patronatem biskupa 
diecezji bielsko-żywieckiej Tadeusza 
Rakoczego i zwierzchnika diecezji 
cieszyńskiej Kościoła ewangelicko- 
-augsburskiego Pawła Anweilera. 
PROGRAM
23 kwietnia, godz. 18.00, kościół 

Jezusa Chrystusa Odkupiciela 
Człowieka - Verdi: Requiem; 
wyst. Bielska Orkiestra 
Festiwalowa, Młodzieżowy 
Chóru Resonans eon tutti pod 
dyr. Mirosława Jacka Błaszczy­
ka, soliści: Iwona Hossa, Anna 
kubańska, Dariusz Stachura, 
Mirosław Bręk

24 kwietnia, godz. 18.00, Bielskie 
Centrum Kultury - Bente Kahan 
i koncert pieśni żydowskich;
po koncercie otwarcie wystawy 
pt. Drogi do Biblii w Galerii 
Środowisk Twórczych

25 kwietnia, godz. 18.00, kościół 
ewangelicki przy pl. Lutra - 
Ladysmith Black Mambazo: 
koncert muzyki gospel

26 kwietnia o godz. 19.00, kościół 
św. Andrzeja Boboli -
The Jackson Singers, zakoń­
czenie festiwalu

bilety na wszystkie koncerty po 20 
i 10 zł, org. Bielskie Centrum Kultury

http://www.FundacjaArka.pl
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CZAS TEATRALNEGO ŚWIĘTOWANIA
Choć nominacje do nagród teatralnych marszałka województwa śląskiego mieliśmy cztery, 
w tym roku do Bielska-Białej trafiła tylko jedna Złota Maska - specjalna. Dostał ją Krzysztof 
Maciejowski za muzykę do spektaklu Testament Teodora Sixta.

ZŁOTE MASKI
Pozostali bielscy nominowani - Robert Talarczyk 

w kategorii reżyseria (Sixt), Katarzyna Koziara za rolę 
w spektaklu Baśń o Rycerzu bez Konia i cały Rycerz 
bez Konia w kategorii najlepszy spektakl roku dla dzieci 
- wyjechali z Opola (gdzie odbywała się tegoroczne 
rozdanie nagród) bez masek. Szkoda, bo zasłużyli, ale 
konkurencja była duża.

Spośród 68 zgłoszonych spektakli, zrealizowa­
nych w 20 teatrach województwa śląskiego w ciągu 
całego 2006 roku, kapituła nagrody wybrała najpierw 
39. Oceniła ponad 400 ról, po kilkadziesiąt wizji reży­
serskich i koncepcji scenograficznych. W marcu ogło­
siła nominacje w dziewięciu kategoriach. W większo­
ści kategorii były po trzy nominacje - ale w kwestii spek­
taklu roku do końca obowiązywała ścisła tajemnica, 
bo jurorzy zdecydowali się nominować tylko jedno 
przedstawienie.

Na rozdanie śląskich i opolskich masek 26 mar­
ca do Teatru im. Kochanowskiego w Opolu przybyli 
nominowani, ludzie teatru, odpowiedzialni za kulturę 
przedstawiciele samorządów, sponsorzy nagród, dzien­
nikarze i oczywiście miłośnicy teatru.

- Wasza praca została uznana za najlepszą, wa­
sze dokonania wzbudziły najwięcej emocji - kłaniała 
się nisko nominowanym dyrektor Wydziału Kultury Ślą­
skiego Urzędu Marszałkowskiego Łucja Ginko.

Uroczystość rozdania masek - w systemie oska- 
rowym - prowadził dyrektor opolskiego teatru Bartosz 
Zaczykiewicz. - Postaramy się, aby właściwa maska 
i właściwy dyplom trafiły do właściwego laureata - obie­
cywał, pomny kłopotów z poprzednich gal Złotych Ma­
sek. Generalnie się udało.

Za najlepszą rolę w teatrach lalkowych Złotą 
Maskę otrzymała Aleksandra Zawalska ze Śląskiego 
Teatru Lalki i Aktora Ateneum w Katowicach (Dokąd 
pędzisz, koniku i Dziadek do orzechów). Za rolę wo- 
kalno-aktorką doceniono Annę Srokę (Maureen w spek­
taklu Rent w Teatrze Rozrywki w Chorzowie). Ryszar-

Krzysztof Maciejowski ze Złotą Maską i zastępca 
prezydenta Bielska-Białej Zbigniew Michniowski 
po rozdaniu marszałkowskich nagród w Opolu.

da Celińska dostała nagrodę za rolę Maggie w Tań­
cach w Balłybeg w Teatrze Zagłębia w Sosnowcu i rolę 
Marii Miracle w Szwaczkach w Teatrze Śląskim, a Ma­
rek Ślosarski z Teatru im. A. Mickiewicza w Często­
chowie za rolę Andy’ego w spektaklu Jabłko (bielsz- 
czanie znają tę sztukę - u nas wyreżyserował ją i wy­
stąpił w roli Andy’ego Tomasz Dutkiewicz). Maskę 
w kategorii scenografia dostali Roman Maciuszkiewicz 
i Henryk Baranowski za Makbeta w Teatrze Śląskim. 
Katarzyna Deszcz za realizację Tańców w Balłybeg 
w Teatrze Zagłębia została najlepszym reżyserem roku. 
Za najlepszy spektakl dla dzieci jury uznało Robinso­
na Crusoe z Teatru Dzieci Zagłębia w Będzinie (reż. 
Dariusz Wiktorowicz). Specjalna Złota Maska przypa­
dła Krzysztofowi Maciejowskiemu za muzykę do Te­
stamentu Teodora Sixta w bielskim Teatrze Polskim.

- W zeszłym roku Teatr Polski dostał maskę 
za Czego nie widać, tym razem za to, co słychać - 
cieszył się jeden ze sponsorów nagród Jerzy Handz­
lik, prezes Radia Bielsko. Sam laureat dziękował reży­
serowi Robertowi Talarczykowi za zaufanie i przyznał, 
że było warto.

Spektaklem roku została Carmen z Gliwickiego 
Teatru Muzycznego, przedstawienie, które jury - 
a wcześniej publiczność i krytycy - uznało za wielkie 
teatralne wydarzenie. Oznacza to, że gospodarzem 
przyszłorocznej - okrągłej, bo już 40. - gali Złotych 
Masek będzie właśnie GTM.

DZIEŃ TEATRU
27 marca w Teatrze Banialuka obchodziliśmy biel­

ski Dzień Teatru, podobnie jak opolskie rozdanie Zło­
tych Masek zainaugurowany orędziem Józefa Szajny. 
Odczytał je aktor TP Grzegorz Sikora. Potem prezy­
dent miasta Jacek Krywult przedstawił teatralne staty­
styki 2006 roku. Oba bielskie teatry przygotowały 
w sumie 13 premier (pięć w Banialuce i osiem w Te­
atrze Polskim) i zagrały 630 spektakli, które obejrzało 
ponad 127 tysięcy widzów.

- To dobra liczba, ale chciałoby się więcej - po­
chwalił prezydent i przypomniał szczególne zeszłorocz­
ne osiągnięcia ludzi teatru, zwłaszcza 22. Międzyna­
rodowy Festiwal Sztuki Łazarskiej, bardzo profesjo­
nalnie przygotowany przez Banialukę. Festiwalowe 
spektakle, przywiezione do Bielska-Białej przez 20 te­
atrów ze świata, obejrzało w maju 2006 r. 17,5 tysiąca 
widzów.

- Wczoraj w Opolu Krzysztof Maciejowski otrzy­
mał Złotą Maskę za muzykę do Sixta. To pierwsza sztu­
ka o Bielsku-Białej, napisana na konkurs przez Artura 
Pałygę. Sztuka bardzo dyskutowana, głośna - podkre­
ślił prezydent.

Nawiązał także do stanu teatralnej bazy i remon­
tów budynków obu teatrów. W Banialuce właśnie koń­
czy się budowa nowej, zewnętrznej klatki schodowej 
i szybu windy, wymieniono więźbę dachową, popra-

Prezydent J. Krywult gratuluje nagrodzonemu 
aktorowi Banialuki Eugeniuszowi Jachymowi 
(już przebranemu do roli Popiela w Balladynie).

mówi prezydent Bielska-Białej 
JACEK KRYWULT:

Szczycimy się naszymi teatrami, ale wiele spraw 
trzeba usprawnić. Powinny się odbywać częstsze 
wymiany między teatrami. To się już zaczęło, m.in. 
dzięki festiwalowi Złotych Masek, ale trzeba 
jeszcze bardziej popracować w tym kierunku. 
Ważne jest też pozyskiwanie publiczności, trzeba 
jeszcze bardziej zaangażować szkoły i zakłady 
pracy, żeby młodzież i dorośli z miasta i spoza 
niego aktywniej uczestniczyli w kreowanych 
w bielskich teatrach wydarzeniach artystycznych. 
Nasze teatry promieniują na całe Podbeskidzie. 
Wyrazem uznania władz miasta dla teatralnych 
dokonań 2006 roku są miejskie nagrody dla ludzi 
teatru. Nagrodzić możemy tylko najlepszych, ale 
doceniamy pracę wszystkich. □

wiono warunki wewnątrz budynku. W ostatnich dniach 
okazało się, że otrzymamy europejskie pieniądze na 
remont głównego budynku Teatru Polskiego - w ciągu 
kilkunastu miesięcy zostanie tam wyremontowany 
dach, elewacja, scena i urządzenia sceniczne, piwni­
ce (o remoncie TP więcej w tekście o posiedzeniu ko­
misji kultury Rady Miejskiej na str. 5).

- Wreszcie oba teatry będą miały właściwą bazę 
do pracy - stwierdził prezydent i przystąpił do wręcza­
nia miejskich nagród dla ludzi teatru.

Nagrody otrzymało tym razem pięć osób: Stani­
sława Stołowska - doświadczona lalkarka Banialuki; 
nestor wśród aktorów Banialuki Eugeniusz Jachym 
(m.in. za role w baśni O Zwyrtate Muzykancie i przed­
stawieniu Siata baba mak): aktor Teatru Polskiego 
Grzegorz Sikora - za wiele niezapomnianych i doce­
nionych przez krytykę ról; mistrz rzemiosła teatralne­
go - inżynier świateł TP Jerzy Kocoń i dyrektor Bania­
luki Lucyna Kozień (w jej imieniu nagrodę odbierała 
wicedyrektor Barbara Gawron) - za ogromne sukcesy 
artystyczne, frekwencyjne i kasowe.

Miejskie koło Związku Artystów Scen Polskich 
przyznało tradycyjnie swoje nagrody, czyli Laury Dem­
bowskiego - tym razem rozważano przyznanie laurów 
w kategorii aktorskiej i innej.

ciąg dalszy na str. 4
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W DRUGA ROCZNICĘ dokończenie ze str. 1

- Dziś, w drugą rocznicę jego odejścia do Domu 
Ojca, łącząc się w nurcie modlitwy całego kościoła, któ­
ry dziękuje wszechmogącemu Bogu za świadectwo 
życia i pontyfikatu Jana Pawła II, prosimy Cię Panie, 
tu, w tym miejscu i o tej godzinie, o rychłe wyniesienie 
na ołtarze Sługi Bożego, Papieża z rodu Polaków. Niech

Biskup T. Rakoczy mówił o znaczeniu dzieła Jana Pawła II.

jego przykład i modlitwa przyczynią się do naszego po­
stępu nadziei i miłości - modlił się biskup.

Obok pomnika Ojca Świętego stanął fotel, z któ­
rego korzystał on, goszcząc w Bielsku-Białej; ułożono 
na nim białą szatę i piuskę. Na telebimie pojawił się 
obraz papamobile i rozległy się słowa Jana Pawła II 

skierowane do bielszczan podczas wi­
zyty w naszym mieście. Potem pojawiły 
się smutne obrazy sprzed dwóch lat 
z placu św. Piotra. Ostatnim był zegar 
wskazujący godzinę 21.37. W tym mo­
mencie wygaszono wszystkie światła 
i tylko znicze migotały na placu i na uli­
cy, którą wypełnili mieszkańcy. Odezwa­
ły się dzwony bielskich kościołów i tak 
w ciszy i skupieniu każdy przeżywał raz 
jeszcze pamiętny moment. Potem pod 
pomnikiem złożono wiązanki kwiatów. 
Jako pierwsza uczyniła to delegacja 
władz miasta z prezydentem Jackiem 
Krywultem i przewodniczącym Rady 
Miejskiej Wiesławem Handzlikiem. 
Po oficjalnych delegacjach znicze pod 
pomnikiem stawiali mieszkańcy. kk

CO DALEJ Z BIELSKIM ONKOLOGIEM?
Podczas niedawnej wizyty w Bielsku-Białej Sej­

mowej Komisji Zdrowia wicestarosta bielski Mirosław 
Szemla poinformował o planach włączenia Beskidz­
kiego Centrum Onkologii do Instytutu Onkologii w Gli­
wicach. Zapowiedź ta wywołała prawdziwą burzę. Pla­
nowane zmiany i wieści o kłopotach, z jakimi boryka 
się szpital, sprawiły, że o losy placówki zaniepokoili się 
mieszkańcy Bielska-Białej, którzy w 70 proc. są jej 
pacjentami. Do redakcji dzwonili ludzie z pytaniami, czy 
Onkolog zostanie wchłonięty, czy zlikwidowany.

O planach łączenia z Beskidzkim Centrum On­
kologii nic nie wiedzą w Instytucie Onkologii w Gliwi­
cach. - Taki pomysł nie zrodził się w instytucie, do­
tychczas też nikt nie zwrócił się z nim do nas. Pomysł 
jest nonsensowny i pozbawiony jakichkolwiek podstaw 
merytorycznych i organizacyjnych - uważa profesor Bo­
gusław Maciejewski, dyrektor gliwickiego instytutu. 
Również w Centrum Onkologii w Warszawie nie kryją 
zaskoczenia, nikt jednak nie chce komentować tych 
planów. Nieoficjalnie udało się nam dowiedzieć, że rów­
nież zarząd powiatu, który jest organem prowadzącym 
szpital, nie identyfikuje się z wypowiedzią wicestaro- 
sty Szemli. Jedyną osobą, która spróbowała nam wy­
jaśnić sytuację, był Rafał Muchacki, dzisiaj poseł, a jesz­
cze niedawno dyrektor BCO.

- Ta wypowiedź to absurd. Biegunka słów przy 
zaparciu myśli. Nie można tworzyć filii już istniejącej 
filii, tak jak to proponuje wicestarosta. W Polsce jest 
jedno Centrum Onkologii w Warszawie, które ma filie 
w Krakowie i Gliwicach. Poza tym istnieje 21 pełnopro- 
filowych ośrodków onkologicznych - jednym z nich jest 
BCO. Były plany, aby wszystkie te ośrodki bezpośred­

nio podlegały Ministerstwu Zdrowia, jednak ten pomysł 
upadł - informuje dr Muchacki. - Obecna sytuacja 
Onkologa na tle innych szpitali jest całkiem dobra. Szpi­
tal ma 7 min zł długów, przy budżecie 30 min zł. Zaku­
py, jeżeli są realizowane, to nie ze środków organu pro­
wadzącego, ale ze środków centralnych lub pozyska­
nych przez BCO. Na przystosowanie się do norm Unii 
Europejskiej potrzeba nam rocznie jakieś 2,5 min zł. 
W obecnej chwili najbardziej interesowałaby nas zmia­
na organu prowadzącego - z powiatu na miasto, które 
jest bardziej mobilne i ma większe możliwości. Jednak 
to zależy od tego, czy powiat i miasto porozumieją się 
w tej sprawie - dodaje Muchacki.

W ubiegłym roku Beskidzkie Centrum Onkologii 
w Bielsku-Białej pozyskało sprzęt medyczny za prze­
szło 8 min zł. - W 2007 r. staramy się o sprzęt wartości 
13 min - mówi poseł R. Muchacki.

W ubiegłym roku szpital onkologiczny wzbogacił 
się o aparaturę do radioterapii o wartości blisko 8 min 
zł. - Udało się zastąpić starą bombę kobaltową przez 
przyspieszacz nowej generacji. Wprowadzono również 
w BCO nowe systemy planowania leczenia, dosprzę- 
towiono radioterapię - wylicza Muchacki. Dzięki pozy­
skaniu nowego sprzętu udało się zmniejszyć kolejki 
pacjentów leczonych napromieniowaniem. Szpital po­
trzebuje w najbliższym czasie budowy dwóch nowych 
bunkrów dla rozszerzenia bazy aparaturowej, m.in. 
o aparat do tkankowego napromieniowania, czyli bar- 
chyterapii. - Mam nadzieję, że w 2007 roku uda się 
rozwiązać kolejne problemy BCO tak, by rozszerzyć 
możliwości leczenia chorób nowotworowych - dodaje 
Muchacki. JacK

CZAS TEATRALNEGO 
ŚWIĘTOWANIA
LAUREACI MIEJSKICH NAGRÓD TEATRALNYCH

Jerzy Kocoń. Grzegorz Sikora.

Lucyna Kozień. Stanisława Stołowska.

LAURY DEMBOWSKIEGO

Lucyna Sypniewska. Jadwiga Grygierczyk.

dokończenie ze str. 3

Nominowani za role zostali więc: Szymon Kuśmi- 
der - hiperekspresyjny Rogożyn w Dostojewskim, Ja­
dwiga Grygierczyk - rozkosznie pijana panna Furnival 
z Czarnej komedii, Jerzy Dziedzic - świetny Pietrek 
w Konopielce, Katarzyna Koziara, Katarzyna Pohl, Wło­
dzimierz Pohl i Radosław Sadowski za genialnego Ry­
cerza bez Konia i Lucyna Sypniewska - wyrazista 
Goplana w Balladynie. W kategorii inne nominacje 
otrzymali: Robert Talarczyk za inscenizację Testamentu 
Teodora Sixta i reżyser Balladyny Petr Nosalek. Laury 
Dembowskiego otrzymały ostatecznie Jadwiga Grygier­
czyk i Lucyna Sypniewska.

Między częścią oficjalną a towarzyską tegorocz­
nych obchodów Dnia Teatru goście obejrzeli najnow­
sze przedstawienie Banialuki - Balladynę.

Maria Trzeciak
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OBROTOWA SCENA, KAWIARENKA W PIWNICY I SZWEJK
Jeśli otrzymamy przyznane nam europejskie pieniądze i uda się 
szybko ogłosić i rozstrzygnąć przetargi, już w czerwcu może 
rozpocząć się remont głównego budynku Teatru Polskiego.

Marcowe posiedzenie Komisji Kultury i Edukacji Rady Miejskiej zdominowały 
sprawy Teatru Polskiego. Przewodniczący komisji Kazimierz Polak pytał najpierw 
o podsumowanie mijającego sezonu teatralnego. Dyrektor Robert Talarczyk przy­
pomniał premiery 2006/07. Dostojewski na małej scenie cieszy się powodzeniem 
wśród uczniów i dorosłych widzów. Testament Teodora Sixta publiczność przyjęła 
owacjami na stojąco; spektakl wciąż wywołuje dyskusje, m.in. o śląskości Bielska- 
Białej; ostatnio został zakwalifikowany do udziału w cieszyńskim festiwalu Bez gra­
nic, dostał dwie nominacje do Złotych Masek, a otrzymał jedną. Autor sztuki Artur 
Pałyga został laureatem Ikara - nagrody prezydenta miasta w dziedzinie kultury, za 
wydarzenie roku. Czarna komedia i gala Festiwale, festiwale ujawniły w zespole 
aktorskim obfitość talentów komediowych i wokalnych. Z bardzo przychylnym przy­
jęciem spotkała się Konopielka, a także ostatnia w tym sezonie premiera, czyli Sen 
nocy letniej, przedstawienie adresowane głównie do młodzieży, kontrowersyjne, ale 
interesujące. Zespół teatru sporo w tym sezonie jeździł - były występy w Rzeszo­
wie, wymiana z teatrami z Chorzowa, Katowic i Sosnowca, w planie jest udział 
w letnich imprezach teatralnych w Katowicach i Krakowie. Jest szansa, że Testa­
ment Teodora Sixta zostanie pokazany w Warszawie, w Teatrze na Woli.

- Chcemy jeszcze przed końcem sezonu zorganizować niewielki festiwal sztuk 
kameralnych na małej scenie, z udziałem teatrów z Warszawy, Rzeszowa i Szcze­
cina. TP pokazałby na nim Konopielkę - zapowiedział dyrektor. - Potem będzie 
remont. A pierwszą dużą premierą po remoncie powinien być Szwejk.

Remont głównego budynku teatru może się rozpocząć jeszcze przed waka­
cjami. Dzięki siedmiu milionom ze środków europejskich, których nie wykorzystano 
na remont Stadionu Śląskiego, będzie można wreszcie wymienić dach, naprawić 
elewację, zmodernizować scenę. O szczegółach zaplanowanych prac informowała 
komisję dyrektor administracyjna TP Sabina Muras, przypomniawszy najpierw hi­
storię teatralnego remontu. Zaczął się w 1995 roku, w lwiej części sfinansowało go 
miasto, trochę pieniędzy dali sponsorzy. Wyremontowano i unowocześniono wtedy 
wnętrze budynku (prócz sceny), wyeksponowano jego historyczne walory. Potem 
na pierwszy plan wysunęły się potrzeby budynku małej sceny. Oddano ją po grun­
townym remoncie (ze środków miasta) w maju 2006 roku.

Dyr. Muras zauważyła, że miasto dostrzega potrzeby teatru i współpracuje 
z nim w kwestiach remontowych. - Znakomicie układała się nam współpraca z Biu­
rem Funduszy Europejskich, z Wydziałem Inwestycji Urzędu Miejskiego, z miej­
skim konserwatorem zabytków - podkreśliła.

Obecny remont będzie przebiegał na podstawie koncepcji, która jest gotowa 
od 12 lat. Są projekty i dokumentacja, trzeba tylko przejść przez procedury przetar­
gowe i można zaczynać. Przetargi będą dwa. - Jeden na remont dachu, elewacji, 
piwnic i na zagospodarowanie terenu. Jest na to pełna dokumentacja i wszystkie 
uzgodnienia. Drugi, wydzielony przetarg będzie dotyczył modernizacji sceny. To są 
bardzo specjalistyczne prace - tłumaczyła członkom komisji dyr. Muras.

Scena zostanie wyposażona w nowoczesne urządzenia, zapadnię, mosty, 
galerie robocze, nową rozsuwaną kurtynę tekstylną, stalową kurtynę przeciwpoża­
rową. Będzie nowa podłoga, scena ma być obrotowa.

Oba przetargi będą ogłoszone jednocześnie (jeszcze w kwietniu), także prace 
z obu zakresów muszą być prowadzone w jednym czasie. Remont urządzeń sceny, 
scenicznego komina, wyciągów zazębia się bowiem ściśle z remontem konstrukcji 
dachu. Te prace trzeba będzie zacząć najwcześniej, najlepiej już w czerwcu. Szcze­
gółowy harmonogram opracują firmy wykonawcze, ale z grubsza wiadomo, że pra­
ce na scenie mogą potrwać do grudnia.

- Ideałem byłoby, gdyby dało się na dużą scenę wejść przed sylwestrem 
z karnawałową premierą (Mayday 2) i galą - rozmarzył się dyr. Talarczyk.

- Różnie się może zdarzyć, ale jeszcze nie było tak, żeby artyści nie mogli 
wejść na scenę w wyznaczonym czasie z powodu remontu - przypomniała dyr. 
Muras. - Małą scenę oddaliśmy dwa tygodnie przed terminem.

Kiedy scena będzie już gotowa, zaczną się prace w piwnicach, remont elewa­
cji i roboty na terenie wokół teatru. To nie powinno kolidować z próbami i przedsta­

wieniami, więc plany są takie, że wtedy teatr będzie już normalnie działał. Koniec 
remontu wyznaczono na sierpień przyszłego roku. Rozliczenia - do końca roku.

- Jak będzie wyglądało zatrudnienie aktorów podczas remontu? - chciał wie­
dzieć szef komisji Kazimierz Polak. - Będzie działać mała scena, będziemy się 
starać grać poza siedzibą - w domach kultury, w innych teatrach, poszukamy sta­
łych miejsc do grania dużych przedstawień - wyjaśniał dyr. Talarczyk. - Sezon 2007/ 
2008 miałem już zaplanowany, ale w tej sytuacji trzeba będzie go inaczej ułożyć. 
Muszę dbać o to, żeby aktorzy coś zarabiali.

Jerzy Balon zainteresował się planowanym remontem piwnic. - Jak będą wy­
korzystywane? - pytał. - Część piwnic jest wyremontowana, mamy tam magazyny. 
W drugiej części nie ma nawet tynku na ścianach. Chcielibyśmy tam stworzyć nie­
wielką kawiarnię, może z sałatkami. Byłaby ona dostępna od ulicy, a na godzinę 
przed spektaklem także od strony teatru. Mogliby z niej korzystać widzowie, ludzie 
z zewnątrz, a także aktorzy. W teatrze nie ma bufetu dla aktorów - tłumaczyła dyr. 
Muras. - Piwnice to potrzeba ostatnia w naszej hierarchii, ale też istotna.

- Czy po zrealizowaniu remontu będziecie jeszcze mieli jakieś potrzeby? - drą­
żył temat radny Balon. - Teatr musi być nowoczesny, a teatralne urządzenia szybko 
się zużywają, starzeją, a w dodatku są bardzo drogie. Jeden reflektor sceniczny 
z ruchomą głowicą kosztuje ok. 30 tys. zł - mówiła dyr. Muras. - Potrzebne jest jesz­
cze doposażenie w sprzęt małej sceny. Myślę, że to będzie kosztowało jakieś 400- 
500 tys. zł. To nie zostało jeszcze ujęte w żadnych planach, ale taka potrzeba istnieje.

Radnego Grzegorza Biesoka interesował problem teatralnych magazynów. 
Jest z tym kłopot. Teatr dzierżawi od Śródmiejskiej Spółdzielni Mieszkaniowej po­
mieszczenia po kinie przy ul. 1 Maja. Gdyby należały do teatru, można by było je 
wyremontować - ale póki co warunki tam są dosyć prowizoryczne.

Ostatnim teatralnym wątkiem posiedzenia komisji kultury była propozycja miej­
skiego konserwatora zabytków Piotra Kubańdy, żeby teatr czym prędzej zgłosił bu­
dynek małej sceny do konkursu Modernizacja Roku. - To jeden z lepiej zrewitalizo- 
wanych obiektów - ocenił Kubańda. mt

ZWIERZĘCE POROZUMIENIE
Miejskie Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt będzie przyjmować 
zwierzęta nie tylko z terenu Bielska-Białej, ale i okolicznych gmin. 
Zostały przygotowane stosowne porozumienia w tej sprawie.

Nowe schronisko przy ul. Reksia w Lipniku może przyjąć do 150 psów i 50 ko­
tów. Na razie przebywa tu od 100 do 110 psów i do 40 kotów. Taki stan się utrzymuje 
od dłuższego czasu, więc pozostają wolne miejsca. O możliwość przywożenia bez­
domnych zwierząt do schroniska ubiegają się ościenne gminy - Kozy, Wilkowice, 
Porąbka i Szczyrk. Każda gmina ma bowiem obowiązek zadbać o swoje bezdomne 
zwierzęta i jeśli sama nie posiada schroniska, musi znaleźć miejsce w schronisku 
należącym do innej gminy. - Przyjmiemy te zwierzęta bez obaw. Przygotowaliśmy 
porozumienia, które mówią, że gminy będą partycypować w kosztach utrzymania schro­
niska. Dla naszego miasta to wydatek rzędu 300 tys. zł rocznie, a więc sporo - infor­
mował członków Komisji Gospodarki Miejskiej i Mieszkalnictwa RM Adam Grzywacz, 
naczelnik Wydziału Gospodarki Miejskiej UM, przedstawiając projekt stosownej uchwały 
w tej sprawie. Radni pytali, czy nie zabraknie miejsca dla bielskich zwierząt. Naczelnik 
wyjaśnił, że obaw nie ma, bo w schronisku jest duża rotacja. Rocznie trafia do niego 
700-800 zwierząt, ale bardzo dużo z nich idzie do adopcji. - Sytuacja po przenosi­
nach do Lipnika nie zmieniła się i nadal bardzo wiele osób odwiedza schronisko 
i adoptuje zwierzęta - mówił A. Grzywacz, dodając, że gdy zwiększy się liczba zwie­
rząt, to i rotacja będzie większa. Zapewnił też, że żadne zdrowe zwierzę nie jest tam 
usypiane. Obok szczęśliwców, którzy znajdują nowe domy, w schronisku są miesz­
kańcy z kilkuletnim stażem, co jest potwierdzeniem, że zwierzęta nie są poddawane 
eutanazji. W schronisku panują bardzo dobre warunki i wszyscy odwiedzający chwalą 
opiekę, jaką bezdomnym zwierzętom zapewnia gmina.

Rada Miejska 3 kwietnia przyjęła uchwałę w sprawie zawarcia porozumień 
z wyżej wymienionymi gminami. kk
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DEMOKRACJA TO WIELKA SAMODYSCYPLINA
Rozmowa z radnym Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości Janem Gajewskim

Pana nazwisko zapisało się w historii naszego mia­
sta, dla wielu osób utożsamiane jest ono z Solidar­
nością.

Pochodzę z Lidzbarka, w Bielsku-Białej miesz­
kam od 1959 roku, ukończyłem Technikum Ekonomicz­
ne. Po raz pierwszy zademonstrowałem opór wobec 
władzy w roku 1968, manifestując pod pomnikiem 
A. Mickiewicza na znak solidarności ze studentami. Pra­
cowałem w kilku bielskich zakładach. W latach 1967- 
1980 w Wytwórni Sprzętu Mechanicznego (później 
FSM). Od września 1980 roku byłem w Solidarności 
FSM, zostałem internowany w roku 1982. Na począt­
ku lat 80. najbardziej pociągało mnie to, że Solidar­
ność była przede wszystkim ruchem społecznym, an­
tysocjalistyczną organizacją. W Solidarności zjedno­
czyły się wszystkie nurty niepodległościowe i to było 
udane i potrzebne. Potem każdy wybrał swoją ścież­
kę. Czując się bardziej politykiem niż związkowcem, 
byłem inicjatorem powstania na Podbeskidziu Solidar­
ności Walczącej. Sam Kornel Morawiecki mianował 
mnie jej szefem na Podbeskidzie. W roku 1990 partia 
ta została przemianowana na Partię Wolności, z której 
startowałem do parlamentu. Jej lider K. Morawiecki star­
tował na prezydenta, a jego słynne przewrócenie okrą­
głego stolika pokazywało, że jest bardzo prawicowy 
i radykalnie nastawiony na zmiany rewolucyjne, co nie 
zyskało poparcia. Ja sam nie jestem osobiście tak ra­
dykalny, lubię analizować i gdyby więcej osób tak robi­
ło, to byłoby nam łatwiej żyć i szybciej posuwać się do 
przodu. Angażowałem się w działalność kolejnych or­
ganizacji, zawsze jednoznacznie prawicowych - Ru­
chu dla Rzeczpospolitej, Ruchu Odbudowy Polski. 
W czasie wyborów prezydenckich w 1995 r. pełniłem 
funkcję szefa sztabu wyborczego Jana Olszewskiego. 
Dziś angażuję się w pracę Stowarzyszenia Morsko- 
Gospodarczego im. Eugeniusza Kwiatkowskiego, dzia­
łam też politycznie w Lidze Narodowej.

Wracając do pracy zawodowej - w latach 1990- 
1995 byłem inspektorem ds. szkolenia instruktorów 
i egzaminatorów w bielskim Urzędzie Wojewódzkim, 
a wcześniej instruktorem jazdy w Zakładzie Doskonale­
nia Zawodowego. Od 1995 r. do dziś jestem egzamina­
torem państwowym w zakresie uprawnień do kierowa­
nia pojazdami. Mam żonę Katarzynę i dwoje dorosłych 
dzieci. Córka Izabela przyszła na świat w 1982 r., gdy 
byłem internowany. Zobaczyłem ją dopiero, gdy miała 
miesiąc. Syn Wiktor urodził się w 1984 r. Mieszkam na 
Złotych Łanach. Chcę powiedzieć wyraźnie, że zawsze 
działałem i działam dla społeczeństwa, nigdy dla siebie.

Z bielską Radą Miejską w obecnej, piątej kadencji 
spotyka się Pan ponownie, po kilkuletniej przewie, 
bo był Pan już radnym pierwszej kadencji. Z pew­
nością dostrzega Pan zmiany.

Na pewno zmieniła się forma. Pierwsza rada była 
spontaniczna, nie działały żadne kluby polityczne, nie

było w ogóle polityki i ta forma mi się podobała, bo były 
dyskutowane i załatwiane problemy miasta, mieszkań­
ców. Ta rada wszystkie problemy załatwia w kuluarach 
-w komisjach, w klubach politycznych i sama sesja to 
już tylko zatwierdzenie tego, co zostało przedyskuto­
wane. Ludzie, którzy przychodzą na galerię, nie wiedzą,
0 co chodzi, mówią: radni tylko podnoszą te ręce, za­
głosują i to ich praca. A tej pracy w komisjach nie wi­
dać. Może to skuteczniejsza forma, ale mało widocz­
na. Mnie trochę zaskoczyła, bo nastawiłem się zupeł­
nie inaczej, pamiętając I kadencję. Dyskusje trwały dłu­
go, wszyscy zabierali głos i chcieli zabłysnąć, było 
mnóstwo ad vocem, aż nawet ucinałem te dyskusje, 
bo dostrzegałem w nich gadulstwo.

Czy startował Pan w wyborach pomiędzy I i V ka­
dencją?

Tak, ale brakowało mi głosów. Przedostatnio, czyli 
w trzeciej kadencji, w okręgu nr IV przegrałem niewie­
le za sprawą LPR, a teraz reprezentowałem okręg III, 
czyli Śródmieście, jako kandydat Prawa i Sprawiedli­
wości i otrzymałem jedyny mandat w tym okręgu, któ­
ry ma opinię okręgu lewicującego.

Jakie dziedziny wybrał Pan do pracy w komisjach?

Jestem członkiem Komisji Gospodarki Miejskiej
1 Mieszkalnictwa, Komisji Bezpieczeństwa i Samorząd­
ności oraz Komisji Rewizyjnej. Interesują mnie bardzo 
sprawy miasta. Przede wszystkim komunikacja. Ob­
serwując codziennie ruch na naszych drogach, powiem 
dosadniej - policja wykazuje tu nieróbstwo. Działa jak 
pogotowie, na wezwanie. Policja jakby nie zauważa 
problemu z narastającym rozwydrzeniem kierujących 
pojazdami. Chciałbym w tym miejscu widzieć większe 
zaangażowanie nauczycieli wychowania komunikacyj­
nego, już od przedszkola. Ponadto prawidłowo korzy­
stający z dróg powinni częściej reagować, zwracać 
uwagę, nie przejeżdżać obojętne obok naruszających 
przepisy. Nie reagujemy na łamanie przepisów przez 
kierowców. A ja widzę na co dzień pełno wykroczeń. 
Ze swej strony nawet podsuwam komendantowi policji 
pomysł na współpracę z nami. Wojewódzki Ośrodek 
Ruchu Drogowego ma pojazdy wyposażone w apara­
turę do rejestracji. Można to wykorzystać, ale słyszę, 
że nie ma odpowiedniego przepisu. Odpowiadam - to 
trzeba wnioskować o taki przepis do władz.

Dziś stan dróg nie przystaje do rozwoju motory­
zacji, ale i po tych, które mamy, można byłoby jeździć 
o wiele sprawnej i bezpieczniej, gdyby nie brak kultury 
jazdy i brawura. O tym problemie trzeba rozmawiać, 
lokalne media powinny więcej o tym mówić, a miesz­
kańcy nie powinni bać się reagować - zwracać uwagę 
innym. No i trzeba budować nowe drogi, udrażniać, 
nie utrudniać ruchu, znaki i sygnalizacje tam monto­
wać, gdzie trzeba. Przykładem wzorowej drogi jest dla 
mnie al. Armii Krajowej.

Jak rozwiązać problemy mieszkaniowe miasta?

Nikt nie ma tak dobrego rozpoznania, jak gmina, 
co do gruntów pod zabudowę, gmina powinna więc pro­
wadzić budownictwo komunalne. Można by było stwo­
rzyć system budownictwa pod patronatem gminy i bu­
dować mieszkania, dając szansę mieszkańcom na ich 
wykup. Byłoby to rozwiązanie na kształt spółdzielni. 
Od czasu pierwszej kadencji nowych mieszkań komu­
nalnych powstało niewiele. A Towarzystwo Budownic­
twa Społecznego wymknęło się spod kontroli gminy.

Na jaki problem będzie Pan starał się zwracać 
przede wszystkim uwagę, pracując w radzie?

Jestem zwolennikiem niepozbywania się mająt­
ku gminy, ale oczywiście w sposób rozsądny. Na przy­
kład uważam, że nie należy sprzedawać Prefabetu 
w momencie, kiedy jego kondycja jest dobra i ludzie 
mają pracę. Natomiast to, co jest uciążliwościądla gmi­
ny, a w rękach innego właściciela może stanowić do­
bry interes, należy zbywać. Mam taki przykład-jeden 
z mieszkańców chce zakupić pas gruntu o szerokości 
1 m i długości około 20 m, przylegający do jego nieru­
chomości i o ten pas od czterech lat trwa walka z pro­
cedurą urzędniczą. Myślę, że to można już było daw­
no załatwić. Staram się patrzeć na problem bezstron­
nie, bo bezstronność jest potrzebna również w mojej 
pracy.

Uważam także, że należy wykorzystywać poło­
żenie naszego miasta dla rozwoju turystyki. Ubolewam, 
że nie powstaje zamierzony aquapark, bo to był dobry 
pomysł. Teren jest przepiękny, a modernizację wstrzy­
manej budowy trzeba szybko ponownie przemyśleć. 
Myślę, że aquapark doskonale wkomponuje się w tym 
uroczym miejscu, bo teren jest już zabudowywany. 
Musimy inwestować w infrastrukturę.

Praca zawodowa pochłania dużo Pana czasu, a jak 
spędza Pan wolne chwile?

Rzeczywiście, nie za wiele zostaje wolnego cza­
su. Są to zwykle wieczory, które spędzam z książkami. 
Dziś głównie odnoszę się do historii powojennej, 
by lepiej ją zrozumieć. Wydawnictw jest cała masa, są 
różne źródła, z których czerpią autorzy, różne sprzecz­
ności, a i autorzy mają różne pobudki, by podejmować 
dany temat. Cieszą mnie też wycieczki w góry, ale urlop 
lubię spędzać nad morzem. Nie stronię też od teatru 
i kina, w wolne popołudnia spaceruję z żoną po osie­
dlu i centrum, jednak spacerując denerwuję się, że dla 
niektórych ludzi demokracja to bezprawie - mam na 
myśli kierowców naruszających organizację ruchu, wła­
ścicieli psów naruszających prządek na chodnikach 
i trawnikach. A ja mówię krótko - demokracja to wielka 
samodyscyplina i takiego rozumienia życzyłbym spo­
łeczeństwu.

Rozmawiała: Katarzyna Kucybała
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SZTUCZNA TRAWA PRZY MŁYŃSKIEJ
Miasto chce nadal modernizować stadion przy ul. Młyńskiej, będący w zarzą­

dzie Bielsko-Bialskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji, wyposażając go w sztuczną 
nawierzchnię trawiastą, która umożliwiłaby intensywniejsze, przez cały sezon, wy­
korzystywanie boiska do rozgrywania meczów i przeprowadzana treningów piłki 
nożnej. Nawierzchnia z trawy naturalnej wymaga kosztownej pielęgnacji, nie moż­
na z niej korzystać tak intensywnie, jak ze sztucznej.

Płyta boiska ma wymiary 105 m x 65 m. Jej odwodnienie i pokrycie nawierzch­
nią ze sztucznej trawy przesypywanej specjalnym granulatem, stosowanej na bo­
iskach do piłki nożnej, ma kosztować około 2 min zł. Jest szansa pozyskania dofi­
nansowania tego zadania na kwotę 320 tys. zł ze środków Funduszu Rozwoju Kul­
tury Fizycznej i ze środków PZU S.A. i PZU Życie S.A. Wniosek do Ministerstwa 
Sportu o takie dofinansowanie musi być wsparty deklaracją gminy o zabezpiecze­
niu wekslem tej sumy. O takie rozwiązanie prezydent miasta wystąpił do Rady Miej­
skiej. Oczywiście, pewności, czy dostaniemy te środki, nie ma, ale starać się warto.

Tak też uznali radni, jednogłośnie pozytywnie opiniując projekt uchwały w spra­
wie wystawienia weksla. Ale zadali też pytanie, czy miasto dysponuje pozostałą 
kwotą niezbędną do tego, by zakupić sztuczną nawierzchnię. Zastępca prezydenta 
miasta Zbigniew Michniewski poinformował, że będzie możliwe przesunięcie środ­
ków z innego sportowego zadania zaplanowanego na ten rok, jakim jest moderni­
zacja stadionu przy ul. Rychlińskiego. W budżecie zarezerwowano na ten cel 2.400 
tys. zł, ale w tym roku tak duża kwota nie będzie potrzebna. Dokumentacja na mo­
dernizację stadionu wybierana będzie w trybie konkursowym. Miasto ogłosiło kon­
kurs na projekt stadionu. Ten, kto go wygra, będzie wykonawcą dokumentacji. Po­
nieważ konkursowa procedura trwa dłużej niż przetarg, w tym roku na stadion bę­
dzie potrzeba tylko około 440 tys. zł na sfinansowanie dokumentacji. Reszta kwoty 
może zostać przekazana na modernizację stadionu przy ul. Młyńskiej.

Przypomnijmy, że miasto (Wydział Inwestycji UM) przeprowadziło tam już część 
prac - ogrodzono teren, zamontowano trybuny, wyremontowano zaplecze, w tym 
sanitariaty, podłączono media, zamontowano plastikowe siedzenia na trybunie. 
Po wyposażeniu w nawierzchnię syntetyczną stadion ma jeszcze lepiej służyć ze­
społom Podbeskidzia, BKS Stal i LKS Zapora, a także młodzieży. Będą się tam 
odbywać treningi, mecze ligowe i imprezy rekreacyjne.

- Rozumiem, że przesunięcie środków nie odbędzie się kosztem stadionu przy 
Rychlińskiego - podsumował przewodniczący komisji Ryszard Batycki. Jan Pacia, 
naczelnik Wydziału Inwestycji UM, odpowiadając na pytanie Jerzego Balona o termin 
zakończenia modernizacji stadionu przy ul. Rychlińskiego odpowiedział, że przy peł-

Komisja Zdrowia, Polityki Społecznej i Sportu 
RM na swoim posiedzeniu 27 marca opiniowała 
- między innymi - projekty uchwał dotyczące 
przyszłych inwestycji w obiektach sportowych.

Naczelnik Wydziału Kultury Fizycznej i Turystyki LIM Ryszard Radwan prezentuje 
zalety sztucznej trawy.

nym finansowaniu taka modernizacja jest możliwa do wykonania w ciągu dwóch lat.
Radni zaakceptowali też starania prezydenta o 150 tys. zł dofinansowania 

przebudowy boiska szkolnego przy Szkole Podstawowej nr 22, przy ul. Czereśnio­
wej. To pierwsze z piętnastu szkolnych boisk, które za kwotę 300 tys. zł ma zostać 
odnowione przez miasto. Zakończenie remontu boiska przewidywane jest we wrze­
śniu tego roku.

Posiedzenie komisji odbywało się w hali przy ul. Bratków. Radni mieli okazję 
zwiedzić obiekt i porównać nawierzchnię działającego przy ul. Bratków boiska wie­
lofunkcyjnego ze sztuczną nawierzchnią z nawierzchnią syntetyczną dla piłkarzy.

- Na boisku wielofunkcyjnym gra się w piłkę siatkową, koszykówkę i piłkę 
nożną, dlatego ta trawa jest niższa i przesypywana piaskiem - tłumaczył naczelnik 
Wydziału Kultury Fizycznej i Turystyki UM Ryszard Radwan.

Podczas sesji 3 kwietnia Rada Miejska podjęła jednogłośnie uchwały w spra­
wie umów o dofinansowanie obu zadań i zaciągnięcie przez gminę stosownych 
zobowiązań wekslowych. kk

1ÄII7VTA Ulf DDEEADEPIE Radni z Komisji Gospodarki Miejskiej i Mieszkalnictwa RM wybrali się
do Prefabetu, by osobiście zapoznać się z sytuacją tej miejskiej spółki.

Zanim radni zwiedzili zakład, mając okazję przyjrzeć się całemu cyklowi produkcji, wysłu­
chali informacji o firmie przekazanych przez dyrektora Krzysztofa Woźniaka. Bielski Prefabet 
pracuje dziś pełną parą na trzy zmiany i w godzinach nadliczbowych. Produkuje bloczki 
z betonu komórkowego, które charakteryzują się najwyższymi parametrami „ciepłodajności”. 
Największy popyt jest właśnie na bloczki typu 400. Lekka zima i boom budowlany sprawiają, 
że zapytania o wyroby Prefabetu płyną nieprzerwanie. Jako ciekawostkę dyrektor podał fakt, 
że niedawno przyszło takie zapytanie aż z RPA.

- Pracując pełną parą, tak jak teraz, produkujemy 800 m3 wyrobów na dobę. W styczniu 
padł rekord w 45-letniej historii firmy, sprzedaliśmy 23 tys. m3 naszych wyrobów. Są to zarówno 
bloczki ścienne, pustaki stropowe, jak i kształtki profilowane. W lutym sprzedaliśmy 13,5 tys. 
m3. Marzec zakończy na około 15 tys. m3- mówił dyrektor, przypominając o zaletach tych 
materiałów, jako wyjątkowo łatwych do plastycznej obróbki, lekkich, ciepłych. Z pilnych inwe­
stycji wymienił konieczność wymiany dwóch maszyn i remont dachu zakładu. Gdyby Prefabet 
chciał zwiększyć produkcję, musiałby zainwestować, przede wszystkim w autoklawy, gdzie 
bloczki są poddawane działaniu wysokiej temperatury i ciśnienia.

Radni zadawali dyrektorowi wiele szczegółowych pytań, obserwując cały czas samocho- 
Radni zwiedzają halę produkcyjną Prefabetu. dy wyjeżdżające z firmy z załadowanym towarem. Praca trwała też na całego w halach produk­

cyjnych, mimo popołudniowej pory. Produkcja odbywa się również w soboty, w systemie nad­
liczbowym, by zakład mógł nadążyć z realizacją zamówień. kk



8 W BIELSKU-BIAŁEJ/ MAGAZYN SAMORZĄDOWY/ DWUTYGODNIK/ NR 8/110 13.04.2007

RADA MIEJSKA

RM UCHWALIŁA
Podczas VII sesji, która odbyła się
3 kwietnia, Rada Miejska podjęła uchwały
w sprawie:

zmian w Czteroletnim Planie Inwestycyjnym na lata 
2007-2010;

powiadomienia sekretarza miasta i skarbnika miasta 
o obowiązku złożenia oświadczeń dotyczących 
pracy lub służby w organach bezpieczeństwa pań­
stwa lub współpracy z tymi organami;

pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środo­
wiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach (doty­
czy kwoty 2.687.088 zł na zadanie Komplekso­
wy program ochrony powietrza atmosferyczne­
go]

zmiany uchwał nr VI/89/2007 i VI/90/2007 RM z 13 
marca 2007 r. w sprawie pożyczek z Wojewódz­
kiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej w Katowicach (kwota 1.250.000 zł 
na zadanie dot. Szpitala Ogólnego i kwota
1.129.000 zł na zadanie dot. Szkoły Podstawo­
wej nr 1);

udzielenia gminie Wilamowice pomocy finansowej ce­
lem wsparcia przebudowy mostu na potoku Sien­
nica w Pisarzowicach

wyrażenia zgody na zawarcie umowy o dofinansowa­
nie przedsięwzięcia pn. Budowa boiska wielofunk­
cyjnego ze sztuczną nawierzchnią przy Szkole 
Podstawowej nr 29 w Bielsku-Białej przy ui. Cze­
reśniowej 20 w 2007 roku, realizowanego w ra­
mach zadania inwestycyjnego pn. Modernizacja 
15 boisk sportowych zlokalizowanych przy pla­
cówkach oświatowych w Bielsku-Białej w latach

2007-2013 oraz zaciągnięcia zobowiązania ce­
lem zabezpieczenia prawidłowej realizacji tej 
umowy;

wyrażenia zgody na zawarcie umowy o dofinansowa­
nie przedsięwzięcia pn. Budowa boiska piłkarskie­
go ze sztuczną nawierzchnią na stadionie przy 
ul. Młyńskiej 52 b w Bielsku-Białej w 2007 roku, 
realizowanego w ramach zadania inwestycyjne­
go pn. Modernizacja i rozbudowa stadionu piłkar­
skiego przy ul. Młyńskiej 52 b oraz zaciągnięcia 
zobowiązania celem zabezpieczenia prawidłowej 
realizacji tej umowy;

zatwierdzenia sprawozdania Powiatowego Rzecznika 
Konsumentów w Bielsku-Białej z działalności 
w 2006 r. (więcej w następnym numerze MS);

zmian budżetu i zmian w budżecie miasta Bielska-Bia­
łej na 2007 rok;

powołania Komisji Inwentaryzacyjnej;
zmiany uchwały w sprawie odpłatności oraz zasad ko­

rzystania z przedszkoli publicznych w Bielsku- 
-Białej;

zmiany uchwały w sprawie zatwierdzenia Statutu Pod- 
beskidzkiego Ośrodka Interwencji Kryzysowej 
w Bielsku-Białej;

współdziałania w 2007 r. gminy Bielsko-Biała z gminą 
Andrychów i z gminą Wieprz w zakresie przeciw­
działania alkoholizmowi w odniesieniu do osób 
z terenu gminy Andrychów, doprowadzanych 
do Izby Wytrzeźwień w Bielsku-Białej;

uchwalenia regulaminu określającego zasady gospo­
darowania środkami finansowymi Miejskiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod­
nej w Bielsku-Białej oraz Powiatowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Biel­
sku-Białej;

powierzenia gminie Bielsko-Biała przez gminę Szczyrk, 
gminę Kozy, gminę Wilkowice oraz gminę Porąb­
ka wykonania zadania publicznego związanego 
z zapewnieniem opieki bezdomnym zwierzętom; 

ustanowienia nieodpłatnej służebności przejazdu 
i przechodu po parceli stanowiącej własność gmi­
ny Bielsko-Biała, w gm. kat. Komorowice Krakow­
skie, na rzecz każdoczesnych właścicieli i użyt­
kowników innej nieruchomości; 

oddania w użytkowanie wieczyste niezabudowanej par­
celi stanowiącej własność gminy Bielsko-Biała po­
łożonej w Bielsku-Białej przy ul. Składowej, gm. 
kat. Lipnik, w drodze bezprzetargowej w celu po­
prawienia warunków zagospodarowania nieru­
chomości przyległej;

zamiany nieruchomości w gm. kat. Lipnik stanowiących 
własność gminy na nieruchomości stanowiące 
własność gminy będące w użytkowaniu wieczy­
stym osób prywatnych;

uchylenia uchwały nr LXI1/2008/2006 RM z 19 wrze­
śnia 2006 r. w sprawie sprzedaży na rzecz na­
jemcy lokalu użytkowego nr 12 usytuowanego 
w budynku przy ul. 11 Listopada 35 wraz z udzia­
łem w częściach wspólnych budynku i urządzeń 
oraz w prawie użytkowania wieczystego gruntu; 

uchylenia uchwały nr LXII/2009/2006 RM z 19 wrze­
śnia 2006 r. w sprawie sprzedaży na rzecz na­
jemców lokalu użytkowego nr 15 usytuowanego 
w budynku przy ul. 1 Maja 44 wraz z udziałem 
w częściach wspólnych budynku i urządzeń oraz 
w prawie użytkowania wieczystego gruntu; 

sprzedaży w drodze przetargu nieruchomości stano­
wiącej własność gminy Bielsko-Biała, położonej 
przy ul. Lubelskiej gm. kat. Lipnik.

oprać, kk

NOWY KOMENDANT STRAŻAKÓW
2 kwietnia w Komendzie Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej w Bielsku-Białej, w obecno­
ści władz samorządowych i służb mundurowych, mł. bryg. Adam Caputa objął uroczyście 
funkcję nowego komendanta miejskiego PSP. Jego poprzednik bryg. Marek Rączka został 
powołany na stanowisko zastępcy komendanta wojewódzkiego PSP w Katowicach.

- Przyjmując obowiązki komendanta PSP, zdaję sobie sprawę, jak duża odpo­
wiedzialność od dziś na mnie spoczywa. Ciągłe, systematyczne doskonalenie funk­
cjonowania systemu ratowniczego, tak aby mieszkańcy mogli czuć się bezpiecz­
nie, zmiany organizacyjne w strukturach PSP oraz dokończenie budowy strażnicy 
przy ulicy Leszczyńskiej wraz z zintegrowanym stanowiskiem kierowania służb ra­
towniczych i współdziałających - to jedne z najważniejszych zadań do realizacji 
w najbliższym okresie. Tematy trudne, ale mam nadzieję, że - tak, jak dotychczas - 
PSP będzie mogła liczyć na pomoc ze strony jednostki nadrzędnej oraz władz sa­
morządowych Bielska-Białej i powiatu bielskiego - powiedział nowy komendant.

- Znamy potrzeby straży i podobnie uważamy, że nowa siedziba PSP oraz 
budowa systemu zarządzania kryzysowego to najważniejsze zadania. Deklaruję, 
że straż i nowy komendant zawsze będą mogli liczyć na samorząd, który wesprze 
strażaków w miarę posiadanych środków i możliwości - powiedział prezydent Ja­
cek Krywult, gratulując komendantowi nominacji.

Na zakończenie uroczystości Adam Caputa powiedział: - Realizacja wszyst­
kich zadań, rozwiązywanie problemów, wymaga pełnego zaangażowania wszyst­
kich strażaków. Dlatego zwracam się do was wszystkich o pomoc, inicjatywę i ak­
tywność w realizowaniu obowiązków służbowych.

Nowy miejski ko­
mendant ma 48 lat, uro­
dził się i mieszka do dziś 
w Bystrej. Ukończył Szko­
łę Chorążych Pożarnic­
twa w Poznaniu w 1980 
r. Następnie zaocznie studiował w Szkole Głównej Służby Pożarniczej w Warsza­
wie. Podyplomowe studia magisterskie z zakresu ochrony środowiska ukończył 
w bielskiej Filii Politechniki Łódzkiej.

Swoją zawodową przygodę z pożarnictwem rozpoczął od służby w zakłado­
wych strażach pożarnych przy AZPL Allen, BZPL Lenko. Następnie podjął służbę 
w Komendzie Wojewódzkiej PSP w Bielsku-Białej, gdzie pełnił funkcję naczelnika 
Wydziału Operacyjnego. Po reformie administracyjnej służbę pełnił w Komendzie 
Miejskiej PSP jako dowódca Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej nr I, potem był za­
stępcą komendanta miejskiego PSP.

Adam Caputa udziela się społecznie, jest członkiem Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Bystrej. Od 1998 r. jest radnym Rady Gminy w Wilkowicach.

Jest żonaty, ma dwóch synów. JacK

Komendant Adam Caputa.
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STYPENDIA I UZNANIE DLA SPORTOWCÓW
28 marca prezydent miasta Jacek Krywult i przewodniczący Rady Miejskiej Wiesław 
Handzlik oraz radni RM spotkali się w Ratuszu z miejskimi stypendystami sportowymi, 
osobami nagrodzonymi za osiągnięcia sportowe w 2006 oraz z medalistami Ogólnopolskiej
Olimpiady Młodzieży w Sportach Zimowych. „ , L , „

3 3 Prezydent J. Krywult
Stypendia prezydenta miasta za zeszłoroczne wyniki sportowe, osiągnięte 

podczas imprez rangi krajowej i międzynarodowej, przyznano w mieście już po raz 
czwarty. Mają one na celu wspieranie rozwoju uzdolnionej sportowo młodzieży (do 
25. roku życia), mieszkającej w Bielsku-Białej i zrzeszonej w klubach sportowych 
działających w naszym mieście.

- Grono stypendystów znacznie się powiększyło. W 2006 roku stypendium 
dostało 19 reprezentantów bielskich klubów. W tym roku stypendia otrzymywać bę­
dzie 34 młodych sportowców. Mam nadzieję, że pomogą one wam wszystkim 
v osiąganiu coraz lepszych wyników - powiedział prezydent J. Krywult, przypomi- 
lając, że miasto czyni wiele starań, aby sportowa młodzież miała gdzie trenować. 
W wielu obiektach prowadzone są prace remontowo-modernizacyjne.

- Gratuluję wam osiągnięć oraz tytułów i życzę, abyście nie tylko zdobyli nowe, 
ale również utrzymali te, które do tej pory udało wam się osiągnąć, co przecież nie 
>yło łatwe - mówił prezydent J. Krywult, wręczając nagrody.

Wśród 34 tegorocznych stypendystów są przedstawiciele sportów walki, spor­
ów zimowych, lekkoatletyki, akrobatyki sportowej, piłki nożnej i tenisa ziemnego.

Tegoroczni stypendyści reprezentują 12 bielskich klubów: KS Gwardia (naj- 
vięcej, bo 10 stypendystów), Akademię Sportu Stricto, KS Start, Beskidzkie Stowa- 
zyszenie Snowboardu, KS Sprint, Beskidzkie Towarzystwo Sportowe Rekord, Mię­
dzyszkolny Klub Narciarski Zryw, Klub Sportów Saneczkowych Beskidy, BBTS Włók- 
liarz, Uczniowski KS Dziewiątka, Kolejowy KS, Kick Boxing Beskid Dragon.

Stypendystami zostali: Michał Adamczyk, Mateusz Adamski, Justyna Belak, 
Carolina Bieniek, Joanna Brodzińska, Piotr Bubec, Agnieszka Chlipała, Marek Chrap- 
(iewicz, Monika Dikow-lwanow, Klaudia Górecka, Wojciech Górowski, Łukasz Ha- 
atyk, Karolina Hula, Adam Jędrzejko, Sławomir Jędrzejko, Andrzej Jękot, Małgo­
rzata Jurczek, Szymon Klęczek, Mateusz Kobielus, Piotr Kobza, Magdalena Koci- 
na, Magdalena Krupa, Anna Książek, Ewelina Misiarz, Marek Mrozek, Szymon 
'akowski, Mateusz Rycak, Monika Rycak, Jacek Sierakowski, Sebastian Sojka, 
iarbara Śliwa, Maciej Wądrzyk, Dominik Wieczorek, Ewa Woźnica.

Nagrody za osiągnięcia sportowe otrzymało ośmioro bielskich sportowców, 
Tdórzy w 2006 roku osiągnęli znaczący wynik sportowy w zawodach krajowych 
i międzynarodowych. Wśród nagrodzonych mamy złotego medalistę Mistrzostw 
Świata w szybownictwie Sebastiana Kawę oraz siedmiu brązowych, srebrnych 
i złotych medalistów Mistrzostw Polski Seniorów w judo, ju-jitsu, narciarstwie alpej­
skim, snowboardzie i w akrobatyce sportowej.

Nagrodzeni reprezentują sześć klubów z Bielska-Białej: KS Gwardia-Agniesz-

gratuluje jednej 
ze stypendystek.

ka Chlipała, Rober Wandor; Beskidzkie Stowarzyszenie Snowboardu - Wojciech 
Pająk i Piotr Starowicz; Aeroklub Bielsko-Bialski - Sebastian Kawa; Akademię Sportu 
Stricto - Mateusz Adamski; KS Start - Joanna Brodzińska; KS Live - Katarzyna 
Leszczyńska.

Nagrodzeni sportowcy zdobyli łącznie 14 medali, w tym jeden złoty medal Mi­
strzostw Świata oraz jeden złoty, pięć srebrnych i siedem brązowych medali Mi­
strzostw Polski Seniorów.

Podczas spotkania uhonorowano również sportowców, którzy zdobyli medale 
podczas XIII Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży w Sportach Zimowych Małopol­
ska 2007. W zawodach wzięło udział w sumie 32 reprezentantów dziewięciu biel­
skich klubów. Wśród tej grupy 14 bielskich sportowców zdobyło łącznie 24 medale, 
w tym osiem złotych, dziewięć srebrnych i siedem brązowych. Bielscy sportowcy 
startowali w narciarstwie alpejskim, w saneczkarstwie na torach naturalnych oraz 
w snowboardzie. Nagrodzeni to: Jakub Dytkowski, Natalia Ficek, Urszula Horeczy, 
Natalia Hula, Patrycja Jachnicka, Dawid Jachnicki, Piotr Janosz, Sławomir Jędrzej­
ko, Mateusz Kobielus, Magdalena Pawlas, Jan Urbański, Maciej Wądrzyk, Tomasz 
Zielony.

Joanna Ferfecka i Tomasz Pomorski, którzy do niedawna reprezentowali LKS 
Łucznik Żywiec, są mieszkańcami Bielska-Białej. Podczas halowych mistrzostw 
Polski seniorów w łucznictwie, rozegranych w 2006 r. w Nowej Rudzie, Joanna 
Ferfecka zdobyła zloty medal i tytuł mistrza Polski, a Tomasz Pomorski - brązowy 
medal i tytuł drugiego wicemistrza. I oni również zostali nagrodzeni.

- Dziękujemy za to, że dostrzegacie nasze osiągnięcia i stale nam pomagacie. 
Sport to nie tylko zdobywanie medali, ale kształtowanie charakteru, pokonywanie ko­
lejnych barier i osiąganie wyznaczonych celów. Warto również pamiętać o tym, 
że sukcesy pociągają innych do uprawiania sportu, a wybitny zawodnik, który zdoby­
wa laury na zawodach w kraju i zagranicą, to najlepsza i największa kampania rekla­
mowa dla kraju i miasta, z którego on pochodzi. Także organizacja zawodów w mie­
ście powoduje, że miasto nie tylko staje się rozpoznawalne, ale dobrze się kojarzy. 
Ofiarowana nam pomoc na pewno przyczyni się do zdobywania jeszcze lepszych 
wyników - powiedział Sebastian Kawa w imieniu wszystkich uhonorowanych.

Jacek Kachel
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KSIĘGOWY JAK TROSKLIWA ŻONA Ruch zawodowy księgowych w Polsce świętuje w tym 
roku 100-lecie istnienia. Bielski okręgowy oddział 
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce liczy sobie 49 lat.

W jubileuszowym roku członkowie Stowarzysze­
nia Księgowych w Polsce Oddział Okręgowy w Biel­
sku-Białej spotkali się 29 marca w Hotelu Orbis Magu­
ra na VII Okręgowym Zjeździe Delegatów.

- Obchodzimy w tym roku piękną rocznicę ruchu 
księgowych na ziemiach polskich. Można rzec, że je­
steśmy dojrzałymi w zawodzie księgowego - tymi sło­
wami witał delegatów i zaproszonych gości Krzysztof 
Frank, prezes zarządu bielskiego oddziału SKwP. 
Przedstawił też krótką historię stowarzyszenia w Pol­
sce. Za powstanie tej organizacji uważa się datę 
9 czerwca 1907 r„ kiedy to w Warszawie odbyło się 
zebranie Związku Buchalterów - pierwszej organizacji 
księgowych w Polsce. Natomiast początki bielskiego 
oddziału są owiane tajemnicą. W dokumentach nie 
udało się odnaleźć dokładnej daty, zaś ze wspomnień 
założycieli wyłaniają się trzy lata - rok 1957, 1958 
i 1959. - Krakowskim targiem przyjęto rok 1958 r. jako 
początek działalności bielskiego oddziału SKwP - in­
formował K. Frank.

Do 1979 r. siedzibą bielskiego oddziału SKwP był 
jeden z pokoi biurowca Bielskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego przy ul. Warszawskiej. 
Potem oddział przeniósł się do budynku Technikum 
Ekonomicznego, rezydował też w budynku przy ul. Ko­
nopnickiej, mając dział szkoleń przy ul. Pułaskiego, 
by wreszcie doczekać się własnej wygodnej siedziby 
przy ul. Wrzosowej. Obecnie bielski oddział Stowarzy­

szenia Księgowych w Polsce dysponuje profesjonalną 
salą szkoleń mogącą pomieścić 80 osób, salą kompu- 
terowo-wykladową dla 20 osób. W siedzibie stowarzy­
szenia odbywająsię liczne zajęcia, wykłady, kursy, kon­
ferencje i spotkania.

Bielski oddział liczy 462 członków zwyczajnych 
oraz wielu członków wspierających. Przeobrażenia go­
spodarcze w kraju sprawiły, że z powodu rosnącego za­
angażowania księgowych w pracę zawodową, mają oni 
coraz mniej czasu na działalność społeczną. Na terenie 
działania bielskiego oddziału okręgowego funkcjonują: 
oddział terenowy stowarzyszenia w Żywcu, pięć kół za­
kładowych i klub głównego księgowego.

Prezes Krzysztof Frank stwierdził, że w firmie jest 
jak w rodzinie. Księgowego porównał do troskliwej żony, 
dbającej o wszystkie sprawy rodzinne, ze szczególnym

uwzględnieniem finansów - żeby zawsze wystarczyło 
do pierwszego. Bo źle się dzieje, gdy żona dowiaduje 
się o czymś ostatnia, gdy przychodzi się do niej, kiedy 
nieprzemyślane decyzje zostały już podjęte.

Życzenia i upominki od Zarządu Głównego SKwP 
i od oddziału okręgowego w Krakowie przywiózł dla 
bielskich księgowych prof. Bronisław Micherda.

- Na stu latach życie się nie kończy - zapewniał 
prof. B. Micherda, przypomniał też, że sam pochodzi 
z Bielska-Białej. - Na początku XXI w. rachunkowość 
stawia przed nami nowe wyzwania, m.in. wdrożenie 
międzynarodowych standardów. Czeka nas atestacja 
zawodowa, przyjęcie kodeksu etyki w rachunkowości 
- powiedział profesor. Poinformował, że pod względem 
wyników finansowych bielski oddział plasuje się na trze­
cim miejscu wśród 25 oddziałów w kraju. wag

Zjazd Stowarzyszenia Księgowych w Polsce Oddziału Okręgowego w Bielsku-Białej w roku jubileuszowym 
byt okazją do nagrodzenia wyróżniających się działaczy stowarzyszenia. Odznaczenia państwowe 
otrzymali: Mieczysław Piecuch - Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski oraz Krzysztof Frank - 
Brązowy Krzyż Zasługi. Członkowie i działacze wyróżnieni zostali odznakami Zasłużony w rozwoju 
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce. Złote odznaki SKwP dostali: Anna Łakomska (skarbnik miasta 
Bielska-Białej), Teresa Zejma, Krystyna Mierzwa, Bronisława Koska, Stanisław Białek, Agata Gębala, Alina 
Galej, Mirosława Kupiec, Grażyna Mikler, Halina Kamaszuk-Sadlok. Srebrne odznaki SKwP otrzymali: 
Wiesława Borówka, Krzysztof Frank, Stanisław Gąsiorek, Urszula Gozdek, Halina Góra, Anna Koster, 
Krystyna Królicka, Aleksandra Mikłaszewicz, Stanisława Orzechowska, Krystyna Pindel, Urszula Śliwiń- 
ska-Szymik i Bogdan Wojtas.

r m

BIELSKI LEKARZ WYRÓŻNIONY
Tegorocznym laureatem prestiżowej nagrody Lauru Otolaryngologów Śląskich został 
dr n. med. Zbigniew Świerczyński, twórca i ordynator Oddziału Laryngologicznego Szpitala 
Wojewódzkiego w Bielsku-Białej. Uroczystość wręczenia nagrody odbyła się 22 marca 
w Katowicach.

Dr Zbigniew Świerczyński to znakomity specjalista, autor wielu publikacji na­
ukowych, w tym również podręczników akademickich, wychowawca kadry lekarzy 
- na jego oddziale w Szpitalu Wojewódzkim w Bielsku-Białej jedna trzecia zespołu 
to lekarze z doktoratami, stale podnoszący swoje kwalifikacje i czynnie uczestni­
czący w skomplikowanych zabiegach chirurgicznych.

Oddział stosuje nowoczesne metody diagnostyczne i operacyjne. Jest wypo­
sażony w najlepszej jakości sprzęt diagnostyczny i chirurgiczny, który jest wykorzy­
stywany przede wszystkim do wykonywania operacji typu klinicznego w chorobach 
onkologicznych górnych dróg oddechowych, chirurgii ucha oraz bardzo nowocze­
snej chirurgii nosa i zatok.

Oddział dr. Zbigniewa Świerczyńskiego zajmuje się także chirurgią ślinianek, 
operując łagodne i złośliwe guzy tak, aby nie uszkodzić nerwu twarzowego i nie 
spowodować porażenia mięśni twarzy. Jest to możliwe dzięki bardzo dobrej jakości 
mikroskopowi z torem wizyjnym.

W Szpitalu Wojewódzkim funkcjonuje obok siebie Oddział Laryngologiczny 
i Oddział Neurochirurgiczny, więc można wykonywać wspólnie zabiegi usuwania 
guzów nowotworowych, zlokalizowanych wewnątrz czaszki, które przez podstawę 
czaszki przechodzą do jam nosa i wnętrza zatok. Guzy te atakują tzw. skrzyżowa­
nie wzrokowe na podstawie czaszki, a jednym z ich objawów jest postępująca śle­
pota. Są to przypadki rzadkie, w ostatnich kilku latach w bielskim oddziale wykona­
no cztery takie operacje. Wszyscy pacjenci przeżyli i mają się dobrze. Zabiegi te

Na zdjęciu: 
dr Zbigniew Świerczyń­

ski z dyplomem 
poświadczającym 

zdobycie iauru 
otolaryngologów.

Szpital Wojewódzki w Bielsku-Białej przeprowadza jako jeden z nielicznych w kra­
ju, dlatego trafiają tam pacjenci z całej Polski.

- Przyznana nagroda to wielkie wyróżnienie przede wszystkim dla laureata, 
ale równie wielki splendor dla Szpitala Wojewódzkiego. Dumą napawa mnie fakt 
pozytywnych opinii ze strony nadzoru specjalistycznego i wysokich notowań w róż­
nego rodzaju rankingach. Nowoczesne zaplecze diagnostyczne i zabiegowe oraz 
technologiczne, które posiada Szpital Wojewódzki, sprzyja rozwojowi laryngologii 
w tym regionie województwa śląskiego, a akredytacja szkoleniowa pozwala na kształ­
cenie nowego pokolenia specjalistów w laryngologii. Większość lekarzy specjali­
stów w tym regionie uzyskało szlify zawodowe pod kierownictwem dr. n. med. Zbi­
gniewa Świerczyńskiego - mówi dyrektor szpitala Ryszard Batycki, którego list gra­
tulacyjny odczytany został podczas uroczystości w Katowicach. Dr Świerczyński 
otrzymał również list gratulacyjny od prezydenta Jacka Krywulta. oprać, kk

ZMpmi •owiśtcie/ce
'"'"''M'KflUutlv,



MUZYKA
W BIELSKU-BIAŁEJ/ MAGAZYN SAMORZĄDOWY/ DWUTYGODNIK/ NR 8/110 13.04.2007

MAŁY I DUŻY WIEDEŃ
- Jesteśmy organizacją z gruntu apolityczną, a głównym na­

szym celem jest prezentacja najbardziej wartościowych osiągnięć 
artystycznych polskich i polonijnych w Wiedniu, a z drugiej strony 
jesteśmy ukierunkowani na przekazywanie informacji Polonii mieszkającej w Wied­
niu o polonijnych imprezach, które sprzyjają integracji środowiska - mówi prezes 
stowarzyszenia Ipolen Mirosław Wałęga, który postanowił wykorzystać przede 
wszystkim swoje kontakty z miastem rodzinnym, czyli Bielskiem-Białą, i popraco­
wać nad zbliżeniem obu miast, które jemu są już bliskie - rodzinnego i tego, 
w którym żyje i pracuje teraz, czyli Wiednia. Z racji wykonywanego zawodu artysty 
muzyka (jest absolwentem bielskiej szkoły muzycznej i AM w Warszawie) i dzienni­
karza ma on szerokie kontakty w środowiskach kulturalnych obu miast, co ułatwiło 
zbudowanie i realizowanie programu Mały Wiedeń pozdrawia.

-To zaczęło się tak zwyczajnie i po prostu. Motywem projektu była chęć przy­
bliżenia wiedeńskiej Polonii oferty kulturalnej miasta, z którego się wywodzę - wy­
jaśnia M. Wałęga.

Do Wiednia pojechał z koncertem bielski zespół Tricolor, a potem odbyło się 
wiele imprez, poczynając od występów aktorów Teatru Polskiego, aż po prezenta­
cje folkloru. Współpraca zyskała wsparcie władz obu miast, przybierając formę wie­
loletniej wzajemnej wymiany kulturalnej. Takim momentem przełomowym był przy­
jazd na Bielską Zadymkę Jazzową delegacji z Wydziału Kultury wiedeńskiego ma­
gistratu. Goście przekonali się o tym, że w centrum naszego miasta na każdym 
kroku widać wiedeńskie akcenty, a spotkanie z przedstawicielami Urzędu Miejskie­
go przyniosło konkretne ustalenia. Oto kilka przykładów. W kwietniu zeszłego roku 
odbyła się wystawa fotograficzna Bielsko-Biała w obiektywie i koncert bielskiej gru­
py Psio Crew. W czerwcu w Bielsku-Białej podczas Festiwalu Miast Partnerskich 
koncertowała wiedeńska Johann Strauss Orchester. We wrześniu podczas Mię­
dzynarodowych Dożynek w Aspern wystąpiła Góralska Kapela Baciarka. W grud­
niu w Wiedniu gościł Tetar Lalek Banialuka, odbył się też koncert grupy muzycznej 
Dzień Dobry na jarmarku świątecznym z Aspern, a w Muzeum Techniki prezento­
wano Bolka i Lolka i Reksia - znane filmy rysunkowe z Bielska-Białej. Dwukrotnie 
w Wiedniu występowali uczniowie szkoły muzycznej. W tym roku w Bielskim Cen­

Stowarzyszenie Kulturalno-Informacyjne Ipolen, założone w 2003 roku 
w Wiedniu, stawia sobie ambitne zadanie - pielęgnację i rozwijanie artystycz­
nych związków pomiędzy stolicą Austrii i Bielskiem-Białą, które, ze względu 
na liczne historyczne i artystyczne związki z Wiedniem, zyskało już w przeszło­
ści miano Małego Wiednia. Stąd też pomysł na nazwę programu, jaki realizuje 
stowarzyszenie Ipolen - Mały Wiedeń pozdrawia.

trum Kultury galę z okazji rozdania nagród prezydenta miasta w dziedzinie kultury 
uświetnił występ gości z Wiednia. Bielską Orkiestrę Kameralną poprowadził i jako 
solista wystąpił świetny skrzypek Alfred Pfelger (studiował w Gdańsku), słuchaczy 
zachwyciła sopranistka Donna Ellen.

- Naszą współpracę będziemy kontynuować, mamy pełne zrozumienie ze stro­
ny prezydenta Jacka Krywulta - powiedział nam M. Wałęga podczas ostatniej Za­
dymki Jazzowej, na której nie mogło go zabraknąć, jako miłośnika dobrej muzyki 
jazzowej. Stowarzyszenie ma swoją stronę w internecie, redagowaną w języku pol­
skim i niemieckim, na którą odsyłamy zainteresowanych -www.ipolen.at kk

ZAŚPIEWAJĄ KAŻDĄ NUTKĘ
4 marca w Państwowej Ogólnokształcącej Szko­

le Muzycznej w Bielsku-Białej zakończył się IV Ogól­
nopolski Konkurs Solfeżowy dla uczniów szkół muzycz­
nych II stopnia. I nagrodę otrzymał Piotr Kosiński z Kra­
kowa, II - ufundowaną przez prezydenta Bielska-Bia­
łej - Jacek Obstarczyk, maturzysta z bielskiego Mu­
zyka, dwie równorzędne III - Agnieszka Nowok z Ka­
towic i Małgorzata Goroszewska z Białegostoku. Wy­
różnieni zostali: Daniel Strządała, drugi reprezentant 
gospodarzy, który dostał też nagrodę specjalną, jako 
najmłodszy uczestnik konkursu, i Barbara Brzezińska 
z Warszawy za najlepsze zadanie twórcze. Tym razem 
w trudnym konkursie, w którym trzeba się wykazać 
świetnie wyczulonym słuchem i ogólną muzykalnością, 
uczestniczyło 37 uczniów z 20 szkół z całego kraju, 
którzy mieli do rozwiązania niełatwe zadania przygo­
towane głównie przez pomysłodawczynię i jurora kon­
kursu Grażynę Krzanowską i Elżbietę Mak. Obie pa­
nie są nauczycielkami kształcenia słuchu w Muzyku.

- Poziom był nawet wyższy, niż dwa lata temu. 
Do III etapu, finałowego, przeszło aż 11 osób. O tym, 
że ten konkurs wyłania zdolnych muzyków, świadczą 
osiągnięcia artystyczne laureatów z lat ubiegłych - po­
wiedziała prof. Danuta Dobrowolska-Marucha, prze­
wodnicząca jury. kk

Na zdjęciach: 
wszyscy laureaci 
i Jacek Obstar­
czyk, który I etap 
- za zgodą jury - 
pisał z opóźnie­
niem, tuż po po­
wrocie z konkursu 
pianistycznego 
w Zabrzu (zajął 
w nim 3. miejsce).

KONCERT ORGANOWY 
DLA MICHAŁA

15 kwietnia o godz. 16.00 organi­
sta Władysław Szymański i skrzypacz­
ka Maria Kuźniar-Renart wystąpią w ko­
ściele św. Franciszka z Asyżu w Wapie- 
nicy z koncertem muzyki barokowej i re­
nesansowej. Artyści zagrają za darmo, 
wstęp na koncert będzie wolny, nato­
miast dochód ze zbiórki po koncercie 
przeznaczony zostanie na leczenie Mi­
chała Hrydzewicza, ciężko chorego ka­
rateki z bielskiego klubu Bushi.

- Mój syn Paweł uczący się grać 
na organach, przyjaźni się z Michałem, 
więc jego choroba wywołała w naszej 
rodzinie potrzebę niesienia pomocy. 
I stąd koncert - powiedziała mama ko­
legi Michała. W styczniu br. koledzy i ko­
leżanki z klubu Bushi zorganizowali cha­
rytatywne zawody karate, z których do­
chód przeznaczyli na leczenie Michała. 
Konto Michała: ING Bank Śląski o/Biel- 
sko-Biała 23105010701000 00231250 
1717 - z dopiskiem leczenie Michała. □

http://www.ipolen.at
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SPRZEDAŻ
Na podstawie art. 13, art. 28 ust. 1, art. 34 ust. 1 pkt. 3, 
art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z 21 sierpnia 1997 r. o gospo­
darce nieruchomościami (jednolity tekst Dz.U. nr 261 
poz.2603 z 2004 r. ze zm.) podaję do publicznej wia­
domości wykaz nieruchomości komunalnych, położo­
nych w Bielsku-Białej, przeznaczonych do sprzedaży 
w drodze bezprzetargowej na rzecz najemców
I - ze względu na prawo pierwszeństwa nabycia lo­
kalu i oddania gruntu w wieczyste użytkowanie
1. położenie: UL. ENERGETYKÓW 3 NR 4 
powierzchnia: 51,19 m2
jednostka w planie zagosp. przestrz.: do 31.12.2003 r. 
C IV 3 MW
cena lokalu 81.904,00 zł, cena udziału w gruncie
2.778.00 zł
cena obowiązuje do 24 kwietnia 2007 r.
2. położenie: UL. RADOSNA 1 NR 11
powierzchnia: 37,70 nf
jednostka w planie zagosp. przestrz.: do 31.12.2003 r. 
C IV 3 MW
cena lokalu 56.550,00 zł, cena gruntu 2.067,00 zł 
cena obowiązuje do 27 kwietnia 2007 r.
Opłaty roczne za prawo użytkowania wieczystego grun­
tu wynosić będą 1 proc. ustalonej ceny gruntu, z tym, 
że za pierwszy rok użytkowania wieczystego terenu 
na cele mieszkaniowe opłata wynosi 15 proc. wartości 
terenu. Wysokość opłat może być zmieniana w okre­
sach nie krótszych niż 1 rok, w przypadku zmiany war­
tości gruntu.
II - ze względu na prawo pierwszeństwa nabycia 
lokalu i nabycia udziału we własności gruntu.
1. położenie: UL. STASZICA 11 NR 3
powierzchnia: 60,28 m2, piwnica 9,25 m2 
jednostka w planie zagosp. przestrz.: do 31.12.2003 r. 
A V 46 AUC, MW, UZ
cena lokalu 81.378,00 zł, cena udziału w gruncie
5.420.00 zł
cena obowiązuje do 24 kwietnia 2007 r.
2. pcY/enie: UL. KARPACKA 7 NR 5
powierzchnia: 40,34 m2, piwnica 5,93 m2 
jednostka w planie zagosp. przestrz.: do 31.12.2003 r. 
C IV 31 Rn
wartość lokalu 60.510,00 zł, udział w gruncie 7.671,00 zł 
cena obowiązuje do 28 kwietnia 2007 r. 
Szczegółowych informacji udziela Wydział Mienia 
Gminnego i Rolnictwa UM, pi. Ratuszowy 6, pok. nr 
228, II piętro.

Na podstawie art. 13, art. 28 ust. 1 i 2, art. 35 ust. 1 i 2, 
art. 37 ust. 1 ustawy z 21 sierpnia 1997 r. o gospodar­
ce nieruchomościami (Dz.U. z 2004 r. nr 261 poz. 2603,

z późn. zm.), podaję do publicznej wiadomości wykaz 
nieruchomości komunalnych, położonych w Bielsku- 
Białej, przeznaczonych do sprzedaży na podstawie 
uchwał Rady Miejskiej
1. uchwała RM z 14 czerwca 2005 r.
położenie: UL. BYSTRZAŃSKA gm. kat. Mikuszowice 
Śląskie, Kw 23758, przeznaczenie: budynek mieszkal­
ny jednorodzinny
a) oznaczenie: pgr 30/8, powierzchnia: 1500 m2 
cena: 97.500,00 zł
b) oznaczenie: pgr 30/9, powierzchnia: 1487 m2 
cena: 104.090,00 zł
ceny obowiązują do 23 kwietnia 2007 r. Do ceny uzy­
skanej w drodze przetargu zostanie naliczony poda­
tek VAT w wysokości 22 proc.
Dla terenu nie obowiązuje plan zagospodarowania 
przestrzennego.
Szczegółowe informacje w Biurze Obsługi Interesanta 
UM, pi. Ratuszowy 6, parter, stanowisko nr 4.
2. uchwały RM z 6 lipca 2004 r.
położenie: UL. BOTANICZNA gm. kat. Komorowice 
Śląskie, Kw 62672, przeznaczenie: budynek mieszkal­
ny jednorodzinny
a) oznaczenie: dz. 363/6, powierzchnia: 976 m2 
cena: 43.920,00 zł
b) oznaczenie: dz. 363/7, powierzchnia: 932 m2 
cena: 41.940,00 zł
ceny obowiązują do 23 kwietnia 2007 r. Do ceny uzy­
skanej w drodze przetargu zostanie naliczony poda­
tek VAT w wysokości 22 proc.
Działki zlokalizowane były zgodnie z ustaleniami miej­
scowego planu ogólnego zagospodarowania prze­
strzennego miasta, który obowiązywał do dnia 31 grud­
nia 2002 r. w K-IV 52 MN: teren zabudowy jednoro­
dzinnej.
Ww. nieruchomości zostaną sprzedane w drodze pu­
blicznego przetargu ustnego na podstawie art. 37 ust.1

UŻYTKOWANIE WIECZYSTE
Na podstawie art. 11, art.13 ust.1 i 4, art. 28 ust. 1 i 2, 
art. 35 ust. 1 i 2, art. 37 ust. 2 ustawy z 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. nr 
261 poz. 2603 z 2004 r.), podaję do publicznej wiado­
mości wykaz nieruchomości komunalnej, położonej 
w Bielsku-Białej, przeznaczonej zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskiej nr LI/1682/2005 z 6 grudnia 2005r do 
oddania w użytkowanie wieczyste z jednoczesną sprze­
dażą usytuowanego na niej budynku oraz zgodnie 
z Zarządzeniem Nr ON-0151/2389/06/MGR prezydenta 
miasta z 10 kwietnia 2006 r do - zbycia nieruchomości 
w drodze przetargu pisemnego nieograniczonego.

ww. ustawy. Szczegółowych informacji udziela Wydział 
Mienia Gminnego i Rolnictwa LIM, pi. Ratuszowy 6, 
pok. 214, II piętro.

Na podstawie art. 11, art. 13 ust. 1, art. 28 ust. 1 i 2, 
art. 35 ust. 1 i 2, art. 37 ust. 2 ustawy z 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. nr 
261 poz. 2603 z 2004 r.), podaję do publicznej wiado­
mości wykaz nieruchomości stanowiącej mienie komu­
nalne, przeznaczonej zgodnie z uchwałą nr 691/2000 
zarządu miasta z 27 marca 2000 r. do sprzedaży 
w drodze przetargu ustnego nieograniczonego, 
położenie: UL. PÓŁNOCNA 23 gm. kat. Wapienica 
oznaczenie: dz. 59/9 KW 61068 
powierzchnia: 1220,00 m2 
przeznaczenie: budynek mieszkalny 
cena 405.090,00 zł, w tym grunt 73.200,00 zł, budy­
nek 331.890,00 zł
cena obowiązuje do 24 kwietnia 2007 r.
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego do 31.12.2003 r. nieruchomość poło­
żona była w jednostce H VIII46 P (U) - tereny prze­
kształcającego się przemysłu i usług produkcyjnych. 
Szczegółowych informacji udziela Wydział Mienia 
Gminnego i Rolnictwa UM, pi. Ratuszowy 6, pokój nr 
233, II piętro. □

Byli właściciele lub ich spadkobiercy mają pierw­
szeństwo w nabyciu w/w nieruchomości za cenę 
równą jej wartości jeżeli złożą wnioski w terminie 
42 dni od daty wywieszenia niniejszego wykazu. 
Byli właściciele lub ich spadkobiercy w przypadku 
skorzystania z przysługującego im prawa, będą 
zobowiązani do zwrotu kosztów poniesionych przez 
gminę, związanych z przygotowaniem tej nierucho­
mości do zbycia.

położenie: UL. CIESZYŃSKA 4 gm. kat. Bielsko Miasto 
oznaczenie: pb 44/1 KW 62649 
powierzchnia: 160 m2
przeznaczenie: budynek usługowo-mieszkalny 
cena netto: 901.200,00 zł, w tym grunt 51.200,00 zł, 
budynek 850.000,00 zł 
cena obowiązuje do 24 kwietnia 2007 r.
Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania 
Przestrzennego Bielskiej Starówki przyjętego uchwałą 
nr LIII/749/98 Rady Miejskiej nieruchomość znajduje 
się w jednostce A1 U, M - przeznaczenie funkcja usłu- 
gowo-mieszkalna.
Nieruchomość wpisana do rejestru zabytków dawne­
go województwa bielskiego pod poz. A-19/76 na pod­

ciąg dalszy na str. 13
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UŻYTKOWANIE WIECZYSTE - dok. ze str. 12

stawie decyzji Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków 
z 16.08.1976 nr L.dz. KL.IV-5340/91/76 r. Obiekt sta­
nowi element zabytkowego zespołu staromiejskiego 
w Bielsku wpisanego do rejestru zabytków dawnego 
województwa bielskiego na podstawie decyzji Woje­
wódzkiego Konserwatora Zabytków z 16.08.1976 r. 
L.dz. KL.IV.5340/1/76 pod poz. A-1/76 oraz objęty jest 
ochroną konserwatorską na podstawie miejscowego 
planu ogólnego zagospodarowania przestrzennego dla 
Bielskiej Starówki, na podstawie uchwały nr LIII/749/ 
98 RM z 10.02.1998 r. Wojewódzki Urząd Ochrony 
Zabytków w Katowicach Delegatura w Bielsku-Białej 
pismem nr B-NR-JK/4161/2313/25/05/06 z 17 stycz­
nia 2006 r wyraził zgodę na zbycie nieruchomości - 
pozwolenie nr 122/06.
Ustala się harmonogram przeprowadzenia remontu bu­
dynku w następujących terminach i zakresie: remont 
dachu i elewacji - do 1,5 roku od dnia zawarcia umo­
wy notarialnej, pozostałe roboty remontowo-konserwa­
torskie - do czterech lat od dnia zawarcia umowy no­
tarialnej
Dla nieruchomości sporządzona została pełna doku­
mentacja projektowa remontu konserwatorskiego, 
a także wydane zostało przez Wojewódzki Urząd 
Ochrony Zabytków w Katowicach, Delegatura w Biel­
sku-Białej pozwolenie nr 390/2004 na wykonanie za­
kresu robót wg dokumentacji projektowej - ważne do 
31.12.2005 r. Starosta bielski decyzją nr 470/04 
z 28.05.2004 r. udzielił pozwolenia na przeprowadze­
nie remontu konserwatorskiego budynku w zakresie

remontu konserwatorskiego.
Zgodnie z uchwałą nr U 1682/2005 RM z 6 grudnia 
2005 r nieruchomość obciążona jest prawem publicz­
nego, nieograniczonego i nieodpłatnego przechodu po 
pb 4411 obj. KW 62649 gm. kat. Bielsko Miasto, sta­
nowiącej własność gminy Bielsko-Biała do pb 44/2 
zabudowanej budynkiem przy ul. Rynek 11 Cieszyń­
ska 2 obj. KW 62649 gm. kat. Bielsko Miasto oraz do 
pb 45 (Rynek 2), pb 46 (Rynek 3) pb 49/2 Rynek 6), 
pb 41 (Piwowarska 6), pb 42 (Piwowarska 4), pb 43 
(Piwowarska 2) w ramach istniejących podwórek, 
wszystkie obj. KW 62649 gm. kat. Bielsko Miasto i sta­
nowiące własność gminy Bielsko Biała oraz do pb 47 
i pb 48 w części istniejącego podwórka (Rynek 4) obj. 
KW 95989 gm. kat. Bielsko Miasto i stanowiących wła­
sność gminy Bielsko-Biała zapewniając w ten sposób 
prawo swobodnej komunikacji do ul. Piwowarskiej oraz 
ul. Cieszyńskiej - po przywróceniu historycznego przej­
ścia w portalu bramy budynku Cieszyńska 4, a także 
ustanowiono na rzecz każdoczesnego właściciela 
i użytkownika pb 44/1 obj. KW 62649 gm. kat. Bielsko 
Miasto nieodpłatne i nieograniczone prawo przechodu 
po pb 45 (Rynek 2), pb 46 (Rynek 3), pb 49/2 (Rynek 
6), pb 41 (Piwowarska 6), pb 42 (Piwowarska 4), pb 43 
(Piwowarska 2) w ramach istniejących podwórek, 
wszystkie obj. KW 62649 gm. kat. Bielsko Miasto i sta­
nowiące własność gminy Bielsko Biała oraz po pb 47 
i pb 48, stanowiących w części podwórko nieruchomo­
ści Rynek 4 obj. KW 95989 gm. kat. Bielsko Miasto 
i stanowiących własność gminy Bielsko- Biała oraz po 
całej pb 99 obj. KW 72901, gm. kat. Bielsko Miasto 
i stanowiącej własność gminy Bielsko- Biała zapew­

niając w ten sposób prawo swobodnej komunikacji do 
ul. Piwowarskiej.
Opłaty roczne za wieczyste użytkowanie gruntu wyno­
sić będą 10 proc. od wylicytowanej ceny gruntu, po­
większone o podatek VAT wg stawki 22 proc. z tym, że 
za pierwszy rok użytkowania wieczystego należy 
wnieść opłatę wynoszącą 25 proc. tej ceny oraz 22 
proc. podatek VAT od tej kwoty. Wysokość opłat rocz­
nych może ulegać zmianom w okresach nie krótszych 
niż 1 rok, w przypadku zmiany wartości gruntu. Opłaty 
roczne z tytułu użytkowania wieczystego gruntu (net­
to) obniża się o 50 proc.
Zgodnie z art. 68 ust. 3 ustawy z 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami wylicytowana cena 
budynku osiągnięta w przetargu zostanie obniżona 
o 70 proc. Zgodnie z art. 73 ust. 4 ww. ustawy pierw­
sza opłata roczna z tytułu użytkowania wieczystego 
gruntu, ustalona od wylicytowanej ceny gruntu (netto) 
- zostanie obniżona o 50 proc.
Byli właściciele lub ich spadkobiercy mają pierwszeń­
stwo w nabyciu w/w nieruchomości za podaną wyżej 
cenę, jeżeli stosownie do przepisów ustawy o gospo­
darce nieruchomościami - art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 złożą 
wniosek o nabycie, w terminie 42 dni od daty wywie­
szenia niniejszego wykazu. Byli właściciel lub ich spad­
kobiercy w przypadku skorzystania z przysługującego 
im prawa, będązobowiązani do zwrotu wszelkich kosz­
tów poniesionych przez gminę, związanych z przygo­
towaniem tej nieruchomości do zbycia. 
Szczegółowych informacji udziela Wydział Mienia 
Gminnego i Rolnictwa UM, pi. Ratuszowy 6, pok. nr 
233, II piętro. □

OTWARTY KONKURS OFERT
Prezydent Bielska-Białej na podst. art. 13 ustawy z n 24 
kwietnia 2003 roku o działalności pożytku publicznego i 
o wolontariacie (Dz.U. nr 96, poz. 873, z późn. zm.) ogła­
sza Otwarty Konkurs Ofert na wsparcie realizacji zadań 
własnych gminy Bielsko-Biała w roku 2007 z zakresu 
kultury fizycznej i sportu - II edycja przez podmioty pro­
wadzące działalność pożytku publicznego.
§ 1 - Konkurs obejmuje następujące zadania:
1. Rozwój sportu kwalifikowanego przez szkolenie 
sportowe w dyscyplinach zespołowych w klubach 
sportowych uczestniczących w jednej z dwóch naj­
wyższych klas rozgrywkowych, połączone z udzia­
łem w rozgrywkach organizowanych przez związki 
sportowe. Cel zadania: popularyzacja dyscyplin spor­
towych poprzez udział klubów sportowych w jednej 
z dwóch najwyższych klas rozgrywkowych.
2. Organizacja międzynarodowego mityngu lekko­
atletycznego dla dzieci i młodzieży na terenie Biel­
ska-Białej, posiadającego istotne walory merytorycz­
ne i promocyjne dla miasta. Cele zadania: populary­
zacja lekkiej atletyki poprzez organizację imprezy spor­
towej; promocja miasta Bielska-Białej na arenie ogólno­
polskiej i międzynarodowej.
§ 2 - Podmiotami uprawnionymi do złożenia oferty są 
podmioty, których działalność statutowa jest związana z 
tematem zlecanego zadania, w tym: organizacje poza­
rządowe w rozumieniu ustawy z dnia 24 kwietnia 2003

roku o działalności pożytku publicznego i o wolontaria­
cie (Dz. U. Nr 96 poz. 873, z późn. zm.); osoby prawne 
i jednostki organizacyjne działające na podstawie prze­
pisów o stosunku Państwa do Kościoła katolickiego w 
Rzeczypospolitej Polskiej, o stosunku państwa do in­
nych kościołów i związków wyznaniowych oraz o gwa­
rancjach wolności sumienia i wyznania; stowarzyszenia 
jednostek samorządu terytorialnego; jednostki organi­
zacyjne podległe organom administracji publicznej lub 
przez nie nadzorowane.
§ 3 - Warunkiem przystąpienia do Otwartego Konkursu 
Ofert jest złożenie (lub przesłanie) prawidłowo wypeł­
nionego formularza Oferty (wzór określa rozporządze­
nie MPiPS z 27.12.2005 roku w sprawie wzoru oferty 
realizacji zadania publicznego, ramowego wzoru umo­
wy o wykonanie zadania publicznego i wzoru sprawoz­
dania z wykonania tego zadania (Dz.U. nr 264, poz. 
2207) wraz z wymaganymi załącznikami w zaklejonej 
kopercie na adres: Urząd Miejski, 43-300 Bielsko-Biała, 
pl. Ratuszowy 6, Kancelaria Ogólna. W przypadku na­
desłania oferty pocztą liczy się data jej wpływu. Termin 
składania ofert upływa 27 kwietnia 2007 roku. 
Zgłoszenie do konkursu pod rygorem odrzucenia musi 
zawierać: aktualny odpis z rejestru lub odpowiednio 
wyciąg z ewidencji lub inne dokumenty potwierdzające 
status prawny oferenta i umocowanie osób go repre­
zentujących (ważny do trzy miesięcy od daty wystawie­
nia); sprawozdanie merytoryczne z działalności za rok 
2006; sprawozdanie finansowe z działalności za rok 2006 
obejmujące bilans, rachunek zysków i strat oraz infor­

mację dodatkową - dla podmiotów nowo powstałych za 
spełnienie powyższych warunków uważa się opisy dzia­
łań merytorycznych i finansowych; oświadczenie o bra­
ku zaległości podatkowych i niepodatkowych wobec 
gminy Bielsko-Biała; statut - tylko w przypadku podmio­
tu, dla którego prezydent Bielska-Białej nie jest orga­
nem sprawującym nadzór.
Składane kserokopie dokumentów muszą być uwierzy­
telnione przez osoby upoważnione do reprezentowania 
podmiotu. Podmiot składający kilka ofert w odrębnych 
kopertach, komplet załączników dołącza tylko do jednej 
oferty. Oferty niekompletne, nieprawidłowo wypełnione 
bądź złożone po terminie nie będą rozpatrywane.
§ 4 - Rozstrzygnięcie Otwartego Konkursu Ofert nastą­
pi do 30 dni od daty podanej w § 3 jako termin składania 
ofert. Wyniki zostaną przedstawione na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego w Bielsku-Białej, pl. Ratuszowy 6, 
oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie inter­
netowej urzędu (http://www.um.bielsko.pl).
§ 5 - Dodatkowych informacji udzielają Wydziały Urzę­
du Miejskiego w Bielsku-Białej, pl. Ratuszowy 6: Wy­
dział Spraw Obywatelskich: I piętro, pokój 106, tel. 
0334971633,0334971638 oraz Wydział Kultury Fizycz­
nej i Turystyki, III piętro, pokój 323, tel. 334971563, 
0334971714.

Pełna treść niniejszego ogłoszenia dostępna jest w ww. 
wydziałach, na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie interneto­
wej urzędu (http://www.um.bielsko.pl). □

http://www.um.bielsko.pl
http://www.um.bielsko.pl
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SPORTOWCY Z HALONOWA
Parafialno-Szkolny Klub Sportowy Beskidy podsumował 2006 rok. Był to kolejny rok 
aktywnej działalności szkoleniowej tego klubu z Hałcnowa.

Stefan Zuber, Barbara Tomala i młodzież z P-SKS Beskidy.

Klub Beskidy powstał na terenie, 
gdzie od kilkudziesięciu lat nie istniała 
żadna zorganizowana forma działalno­
ści sportowej, a w zamian dobrze się 
miały nieformalne grupy młodzieżowe, 
które dawały się we znaki mieszkańcom, 
niszcząc przystanki, znaki drogowe, 
ławki w parku itp.

- Postanowiliśmy stworzyć miej­
sce, gdzie dzieci i młodzież spędzałyby 
czas w sposób pożyteczny - mówi Ste­
fan Zuber, prezes klubu, informując, 
że w tej chwili Hałcnów - według poli­
cyjnych statystyk - charakteryzuje się 
najniższym na terenie miasta wskaźni­
kiem wykroczeń wśród dzieci i młodzie­
ży. Pojawia się za to sporo wiadomości
0 ich sukcesach sportowych - zwyciężają w diecezjal­
nej parafiadzie i innych sportowych imprezach.

Zajęcia prowadzone przez Beskidy odbywają się 
w salach gimnastycznych Szkoły Podstawowej nr 28
1 Gimnazjum nr 6 oraz na boiskach parafii Nawiedze­
nia NMP. Dzieci, począwszy od III klasy szkoły podsta­
wowej, i młodzież po klasy maturalne trenują piłkę 
nożną, piłkę siatkową, koszykówkę, tenis stołowy. Za­
jęcia w 12 grupach szkoleniowych prowadzą nauczy­
ciele wychowania fizycznego, instruktorzy sportowi oraz 
byli zawodnicy. Już po raz piąty z rzędu Beskidy zajęły 
pierwsze miejsce wśród ośmiu sklasyfikowanych pa­
rafialnych klubów sportowych. Reprezentacyjne zespo­
ły klubu uczestniczyły w XVIII Międzynarodowej Para­
fiadzie Dzieci i Młodzieży w Warszawie, zajmując 
II miejsce w koszykówce dziewcząt w kategorii licea, 
II miejsce w siatkówce dziewcząt z gimnazjów, III miej­
sce w siatkówce chłopców-licealistów. III miejsce 
w tenisie stołowym zajęła najmłodsza uczestniczka tur­
nieju Joanna Blachura, trzeci był również Grzegorz Bla- 
chura, a Tymek Micherda zajął IV miejsce. Adam Gra- 
boń był najlepszy w grze w badmintona, Grzegorz Bla­
chura był trzeci w tej dyscyplinie.

- Zespoły P-SKS Beskidy były w zeszłym roku 
jedyną reprezentacją Bielska-Białej na tej imprezie. Wy­
niki są nieco gorsze niż w latach poprzednich, gdyż 
tytułem oszczędności finansowych pobyt i udział 
w konkurencjach został skrócony - wyjaśnia Stefan Zu­
ber. Klubowicze brali też udział w Śląskiej Lidze Siat­
kówki Młodzików, w rozgrywkach tenisa stołowego 
w mieście (Joanna Blachura -1 miejsce), a zawodnicy 
z Beskidów reprezentowali swoje szkoły w różnych za­
wodach sportowych. Klub był też - oprócz organizo­
wania zawodów w ramach współzawodnictwa sporto­
wego diecezjalnej parafiady - organizatorem trzech 
ogólnodostępnych imprez rekreacyjno-sportowych, 
w których każdorazowo brało udział 300-350 dzieci 
i młodzieży. W czasie letnich wakacji dwukrotnie przy­
gotowano międzynarodowe rozgrywki piłki nożnej, siat­
kówki plażowej i tenisa stołowego z udziałem dzieci 
z Białorusi i Ukrainy, wypoczywających w tym czasie

w okolicach Bielska-Białej. W rozgrywkach tych udział 
wzięło 150 zawodników. Ponadto klub szkolno-para- 
fialny były współorganizatorem Międzyszkolnych Za­
wodów Pływackich dla 10 placówek z miasta. 25 listo­
pada zorganizowano Andrzejkowy Turniej Tenisa Sto­
łowego, w którym uczestniczyło 60 dzieci i młodzieży, 
16 grudnia - Świąteczny Turniej Siatkówki z udziałem 
ośmiu zespołów gimnazjalnych.

Klub korzystał z dofinansowania Urzędu Miejskie­
go w zakresie organizacji imprez, a także z pomocy 
finansowej Katolickiego Stowarzyszenia Sportowego 
RP i Ministerstwa Sportu, a Rada Osiedla Hałcnów 
częściowo fundowała nagrody w zawodach.

Zadania dla klubu na przyszłość są równie am­
bitne. Chce on wystawiać swych zawodników do udzia­
łu w różnych zawodach i imprezach sportowych, zor­
ganizować lokalne sportowo-rekreacyjne imprezy dla 
dzieci i młodzieży, kontynuować międzynarodowe wy­
miany grup sportowych, uzupełniać bazę sprzętową. 
Ale na pierwszym miejscu klub wymienia starania 
o pozyskanie nowych boisk. Te, z których korzysta 
obecnie, zlokalizowane są na terenie ogrodu parafial­
nego przylegającego do sanktuarium Maryjnego. Po­
nieważ w perspektywie mają zostać zagospodarowa­
ne na potrzeby kultu religijnego, klub stara się o nowe 
tereny pod boiska, by móc kontynuować działalność. 
Będzie też starał się zachęcać kolejne osoby do pracy 
z młodymi ludźmi. kk

WIOSENNY RAJD ROWEROWY
W niedzielę 22 kwietnia odbędzie się 22. Rodzin­

ny Rajd Rowerowy w Bielsku-Białej. Tym razem trasa 
rajdu powiedzie z placu Ratuszowego (start o godz. 
9.00) do Pisarzowic. Półmetek zaplanowano na sta­
dionie LKS Pionier Pisarzowice. Potem uczestnicy 
wrócą do Bielska-Białej na finał na Błoniach, na tere­
nie Akademii Techniczno-Humanistycznej.

Szczegóły pod nr. tel. 0338168367 lub na stro­
nie: www.rajdy-rowerowe.bielsko.pl □

Urząd Miejski, pl. Ratuszowy 1 i 6 pracuje 
od poniedziałku do środy od 7.30 do 15.30, 
w czwartki 8.00-17.00, w piątki 8.00-15.00 
Centrala: 0334971497, 0334971498, fax:
0334971786

Pogotowie weterynaryjno-sanitarne oraz 
Schronisko dla zwierząt 0338141818 
w UM tel. 0334971508 od 7.30 do 15.30

Podbeskidzki Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 0338146221 lub 988
Ośrodek Adopcyjno-Opiekuńczy 0338150984

Straż Miejska tel. 986, 0338228114,0338228115 
e-mail: smbb@poczta.onet.pl 

Miejska Komenda Policji tel. 997, 0338121200 
Państwowa Straż Pożarna tel. 998, 0338126065

POGOTOWIA
Pogotowie ratunkowe tel. 999, 0338123412 
Pogotowie energetyczne tel. 991 
Pogotowie gazowe tel. 992, 0338113853 
Pogotowie ciepłownicze tel. 993, 0338128323 
Pogotowie wodociągowe tel. 994, 0338126870 

e-mail: aqua@aqua.com.pl 
GOPR tel. 985, 0338296900

KOLEJ W PRZEGLĄDZIE
Zarząd Spółki ZIAD S.A. informuje, że Kolej Li­

nowa Szyndzielnia będzie nieczynna od 10 kwietnia 
do 27 kwietnia tego roku. Powodem przestoju jest pla­
nowany przegląd techniczny kolejki. □

TARGI OGRODNICZE
Zespól Szkół Ogrodniczych im. St. Szumca za­

prasza miłośników roślin i ogrodów na targi ogrodni­
cze Twój Ogród 2007. Targi odbędą się w dniach 20- 
-22 kwietnia w budynku (sala gimnastyczna, hall) 
i na boisku szkolnym Zespołu Szkół Ogrodniczych przy 
ul. Akademii Umiejętności 1. Podczas targów będzie 
można zakupić rośliny na balkony i do ogrodów, sa­
modzielnie, korzystając z programu komputerowego, 
zaprojektować swój ogród, uzyskać bezpłatne porady 
specjalistów ogrodników dotyczące zakładania, pielę­
gnacji i utrzymywania ogrodów. Zaprezentowane będą 
ogrody zimowe, systemy nawadniania, projekty ogro­
dów, a także samochody dostawcze. Ciekawy wykład 
pt. Roślinność Wysp Kanaryjskich wygłosi prof. Zbi­
gniew Pindel z Katedry Roślin Ozdobnych Akademii 
Rolniczej w Krakowie; zaplanowano też pokaz cięcia 
oraz prezentację bonsai oraz wiele innych atrakcji i nie­
spodzianek. Wstęp na targi jest bezpłatny. □

http://www.rajdy-rowerowe.bielsko.pl
mailto:smbb@poczta.onet.pl
mailto:aqua@aqua.com.pl
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SZUSUJĄ WSZYSCY RAZEM
3 marca na stoku w Czyrnej, w Szczyrku, 60 mło­

dych zawodników stanęło na starcie slalomu, by poko­
nać trudną trasę. To podopieczni Integracyjnego Sto­
warzyszenia Sportowego Szusujmy Razem, które po­
wstało w sezonie zimowym 2003/2004, by uczyć nar­
ciarstwa dzieci niepełnosprawne - ze względu na in­
walidztwo narządu ruchu, wzroku, słuchu, mowy i upo­
śledzenie umysłowe w stopniu lekkim - razem z dzieć­
mi pełnosprawnymi. Udało się zachęcić do treningu 101 
osób z terenu miasta, głównie z Integracyjnej Szkoły 
Podstawowej nr 6 oraz Zespołu Szkół Katolickiego To­
warzystwa Kulturalnego. Zajęcia prowadzone są dwa, 
trzy razy w tygodniu; od grudnia do kwietnia dzieci 
jeżdżą na nartach, od maja do września trenują inne 
sporty. Zajęcia prowadzone są przez sześciu trenerów 
w grupach wiekowych oraz według zaawansowania.

To były prawdziwe zawody narciarskie w slalomie gigancie, w których 
uczestniczyły wspólnie dzieci zdrowie i niepełnosprawne.

Dzieci niepełnosprawne dzięki tym zajęciom od­
zyskują wiarę we własne siły, poczucie własnej warto­
ści, radość życia, natomiast te zdrowe uczą się poma­
gać innym i odpowiadać za słabszych. Tych pięknych 
osiągnięć nie byłoby, gdyby nie pomocne grono wolon­
tariuszy, dyrektorów szkół, trenerów i sponsorów. Wiel­
kim przyjacielem stowarzyszenia jest m.in. dyr. Marek 
Kotula z Ośrodka Narciarskiego GAT w Szczyrku, a pa­
tronuje stowarzyszeniu poseł Jacek Falfus, który pod­
czas marcowych zawodów wraz z trenerem Jarosławem 
Matogą pasował dzieci na narciarzy.

Slalom gigant wygrał niesłyszący 11-letni Filip Ga­
łązka. Gratulujemy zwycięzcy, wszystkim pozostałym za­
wodnikom i stowarzyszeniu, które miało świetny pomysł 
i wspaniale go realizuje. Życzymy udanego zgrupowa­
nia w Alpach na przełomie kwietnia i maja. kk

- W sezonie zimowym dzieci dowożone są spe­
cjalnym autobusem do Szczyrku, ale organizujemy też 
zgrupowania w Alpach, nie tylko ze względu na dosko­
nałe warunki tam panujące, ale i niższe koszty. Dzieci 
otrzymują tam bezpłatne skipassy, ośrodek narciarski 
na lodowcu Stubai jest przystosowany specjalnie dla 
dzieci niepełnosprawnych. Testy przeprowadzane dwa 
razy w roku wykazują stały wzrost poziomu sprawno­
ści ogólnoruchowej dzieci, lepiej też jeżdżą na nartach. 
Co roku organizujemy zawody, a nasi podopieczni star­
tują w różnych otwartych imprezach narciarskich, osią­
gając dobre rezultaty, niejednokrotnie zdobywając 
pierwsze miejsca - informuje prezes stowarzyszenia 
Andrzej Kram. Warto dodać, że szefowie stowarzysze­
nia przy pomocy sponsorów i ministerialnej dotacji ku­
pili sprzęt dla wszystkich podopiecznych.

SERBSKIE SUKCESY KLUBU BUSHI... ... I CZESKIE KLUBU ATEMI
1 kwietnia w miejscowości Sub- 

otica w Serbii rozegrano European 
Karate Super Enpi Cup. W zawodach 
wystartowało ponad 1600 zawodni­
ków - 205 ekip z 11 państw m.in. 
Rumunii, Węgier, Bośni, Chorwacji, 
Macedonii, Włoch, Bułgarii, Słowenii, 
Czarnogóry i Serbii. Polskę reprezen­
towała szóstka zawodników z Klubu 
Sportowego Bushi z Bielska-Białej. 
Zawodnikom z bielskiego klubu uda­
ło się wywalczyć cztery medale: trzy 
w kategoriach indywidualnych i jeden 
w kategorii drużynowej.

- Pierwszy raz uczestniczyliśmy 
w tak dużych zawodach. Konkuren­
cje rozgrywano na 15 matach. To był 
ważny sprawdzian dla naszych za­

wodników. Jestem zadowolony 
i dumny. Nie spodziewałem się, że 
przywieziemy aż cztery medale - po­
wiedział Zbigniew Kowalski, prezes 
i trener Bushi.

W konkurencji Kata - rocznik 
1993 chłopców pierwsze miejsce 
zdobył Michał Nowak; w Kata druży­
nowym rocznik 1995-94 dziewcząt 
KS Bushi w składzie Marta Pastwa, 
Małgorzata Drabek, Małgorzata Hry- 
dzewicz także zajął pierwsze miej­
sce. Drugie miejsce w konkurencji 
Kata rocznik 1998 dziewcząt zdo­
była Agnieszka Grzyb. W konkuren­
cji Kumite rocznik 1997-96 dziewcząt 
(waga +35 kg) trzecia była Małgorza­
ta Drabek. r

W czeskiej miejscowości Novy Bor niedaleko Pragi w marcu odbyła się XV edycja 
Puchar Nadziei w karate WKF. Do rywalizacji przystąpiło ponad 260 zawodników, repre­
zentujących 25 klubów z Czech i Moraw oraz jeden klub z Polski - Atemi Bielsko-Biała, 
który wywalczył 15 medali - siedem złotych, dwa srebrne i sześć brązowych.

Złote medale wywalczyli: Mateusz Tomiczek w kumite indywidualnym żaków (10-11 
lat) w kategorii wagowej -35kg, Paweł Surdyka w kumite indywidualnym żaków (10-11 lat) 
w kategorii wagowej +35 kg, Karolina Ścieszka w kumite indywidualnym młodziczek (14-15 
lat) w kategorii wagowej -40 kg oraz kata indywidualnym młodziczek. W konkurencji kata 
złote medale zdobyły drużyny w składzie: Mateusz Tomiczek, Dawid Zorn, Dawid Pietrzak 
- kata dzieci (9-10 lat), Dawid Gaweł, Szymon Laszczak, Paweł Surdyka - kata żaków (11- 
12 lat), Mateusz Adamiecki, Mateusz Pysz, Jakub Laszczak - kata młodzików (14-15 lat). 
Srebrne medale zdobyli: Mateusz Adamiecki w kata indywidualnym młodzików (14-15 lat) 
oraz drużyna kata młodzików w składzie: Rafał Waluś, Mateusz Tomiczek i Damian Połto- 
rzecki). Brązowe medale wywalczyli: Eliza Gaweł w kata indywidualnym dzieci (5-8 lat), 
Dawid Pietrzak w kata indywidualnym żaków (10-11 lat), Mateusz Tomiczek w kata indywi­
dualnym żaków (10-11 lat), Dawid Zorn w kumite indywidualnym żaków (10-11 lat) w kate­
gorii wagowej -30 kg, Rafał Waluś oraz Mateusz Adamiecki w kumite indywidualnym mło­
dzików (14-15 lat) w kategorii wagowej -50 kg. r
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KULTURA 351992

NASTRÓJ SKUPIENIA W BWA
Fotografie słynnej Rodzinki, 
obrazy Mariusza Horeczego 
i krzyże Grzegorza Rączki 
oraz spotkania z uczestnikami 
wycieczek z ks. Karolem Wojtyłą 
to coś, co pozostanie w pamięci 
uczestników wernisaży trzech 
wystaw, które przygotowała 
przed Wielkanocą Galeria 
Bielska BWA.

3 kwietnia w BWA otwarto wystawę pt. Prowadzi 
nas szlakami prawdy. Przedstawia ona zdjęcia księ­
dza Karola Wojtyły z lat 1952-1954, z wędrówek 
po Bieszczadach i Beskidach, wycieczek rowerowych 
i spływów kajakowych na Mazurach. Ks. Karol Wojtyła 
pojawia się na fotografiach w otoczeniu osób zwanych 
potocznie Rodzinką lub Środowiskiem.

- Byliśmy grupą studentów, która zorganizowała 
się spontanicznie przy parafii św. Floriana w Krako­
wie, w której przyszły papież pracował jako wikariusz. 
Spotykaliśmy się co środę rano na mszy, przychodził, 
oczywiście, kto chciał i ten, co nie zaspał - wspomina 
Danuta Rybicka. - Z czasem było nas coraz więcej
1 przyszły papież, którego nazywaliśmy Wujkiem, zaczął 
nas nazywać Środowiskiem - dodaje Rybicka.

Wyprawę na Magurkę w Beskidzie Żywieckim 
zaczęli od mszy w Kozach, gdzie pracował wówczas 
przyjaciel K. Wojtyły ks. Franciszek Macharski.

- Pamiętam też wyprawę w Bieszczady; wędro­
waliśmy przez opustoszałe wioski, przeprawialiśmy się 
przez nieuregulowane rzeki. Wujek był bardzo dobrym 
piechurem. Tak dobrym, że czasami, żeby nie szedł 
za szybko, wkładaliśmy mu do plecaka kamienie. Czę­
sto podczas takich wędrówek oddalał się od nas i szedł 
zatopiony w myślach - mówi Danuta Rybicka.

Obecny na wernisażu ksiądz biskup Tadeusz Ra­
koczy, przed laty bliski współpracownik polskiego pa­
pieża w Watykanie, wspominał: - Ten człowiek w oku­
larach patrzący z utrwalonych na kliszy scen, jest tym 
samym, z którym i mi przyszło się później spotkać. 
Z ogromnym wzruszeniem przypominam sobie, gdy 
pytał nas, studentów, o rzeczy prozaiczne, o nasze co­
dzienne sprawy. Kiedy skarżyliśmy się na archaiczny 
język jednej z lektur, on nas nie skarcił, lecz po chwili 
zadumy powiedział: Tam są lawiny prawdy!

- Dzięki zachowanym w prywatnych archiwach 
negatywom, poddanym cyfrowej obróbce, udało się 
uzyskać dobrej jakości zdjęcia wielkoformatowe - mówi 
ks. Paweł Danek z bielskiego wydawnictwa i studia fil­
mowego Anima Media, które zarchiwizowało ponad
2 tys. papieskich fotografii i filmów. - Przy okazji przy­
gotowaliśmy konspekty, które można wykorzystać pod­
czas lekcji ukazujących postać Ojca Świętego - doda­
je ks. Danek.

Autorami zdjęć są nieżyjący już Jerzy Ciesielski

oraz Stanisław Rybicki, długoletni uczestnik i współor­
ganizator wielu wypraw. Na wystawie oglądać też moż­
na oryginalne przedmioty używane podczas wędrówek 
Środowiska: struny gitarowe, wiosła, narty.

Wystawie towarzyszy album pt. Karol Wojtyła. 
Wiara, droga, przyjaźń. Wędrówki z przyjaciółmi (1952- 
1954), wydany przez Anima Media. Wystawa i album 
miały premierę w listopadzie 2006 r. w Muzeum Naro­
dowym w Krakowie.

Goście wernisażu w BWA mogli także obejrzeć 
prace Grzegorza Rączki pt. Krzyże - nawiązujące 
do cierpienia ofiar katastrofy w hali Międzynarodowych 
Targów w Katowicach, w styczniu 2006 r., oraz siedem 
innych krzyży upamiętniających pielgrzymki Jana Paw­
ła II na Śląsk.

Pięknym dopełnieniem wieczoru była miniwysta- 
wa obrazów Mariusza Horeczego, odnoszących się do 
spraw wieczności, przemijania i śmierci w kontekście 
religii chrześcijańskiej. Ich autor jest bielszczaninem, 
absolwentem wydziału malarstwa krakowskiej ASP.

- Cud i tajemnica Stworzenia napełniają mnie 
szczęściem i lękiem zarazem, a intelektualne możli­
wości wytłumaczenia odwiecznych tęsknot i pragnień 
człowieka są niewystarczające i wymagają dopełnie­
nia wiarą - przekonuje M. Horeczy.

Jacek Kachel

13 KWIETNIA
Klub Nauczyciela, g. 17.00 - Zofia Tabaszewska: 
Aniołowie dnia powszedniego.
B&B, g. 18.00 - Piotr Szymon: fotografia.
Kinoplex - W stronę słońca, Scoop - Gorący temat, 
Stefan Malutki, Ktoś całkiem obcy, Miss Potter - 
premiery.

14 KWIETNIA
BCK, g. 18.00 - koncert chóru Ave Sol.
Rude Boy, g. 19.00 - Oddział Zamknięty, 4 Szmery.

15 KWIETNIA
BCK, g. 17.00 - Jarzębiaki.

16 KWIETNIA
Zamek Sułkowskich, g. 18.00 - Muzyka na zamku.

17 KWIETNIA
BCK, g. 18.00 - Klan wdów.
Teatr Polski, g. 19.00 - Bielska Scena Kabaretowa.

18 KWIETNIA
BCK, g. 18.00 - koncert dla wszystkich.

19 KWIETNIA
BWA, g. 17.00 - Helena Dobranowicz: Neoimpresjo- 
nizm, syntetyzm, symbolizm.
Fraktal, g. 18.00 - Lech Kołodziejczyk: Zapisać czas. 
Rude Boy, g. 19.00 - 2TM2.3.

20 KWIETNIA
BWA, g. 11.00 - VIII Ogólnopolskie Biennale 
Rysunku i Malarstwa Uczniów Średnich Szkół 
Plastycznych; g. 18.00 - Andrzej Paruzel: Projekt 
Biura Podróży Soczewka dla Bielska Białej.
Pegaz, g. 17.30 - Przez okno historii miasta.
Best, g. 20.00 - Lotharsi.
Sephia, g. 21.00 - Gutierez.

21 KWIETNIA
Rude Boy, g. 18.00 - Włochaty, WC, Świadomość, 
Eye For An Eye, Punkt Widzenia.
Teatr Polski, g. 19.00 - Edith Piaf.

22 KWIETNIA
BCK, g. 18.00 - Szczęśliwi ludzie - musical.
Zamek Sułkowskich, g. 10.30 - Krakowski Salon 
Poezji: Anna Dereszowska

23 KWIETNIA
kościół na os. Karpackim, g. 18.00 - Sacrum in 
Musica - inauguracja (szczegóły na str. 2).
Teatr Polski, g. 18.00 - Muzyka dawna i muzy.

oprać, wag
szczegółowe repertuary w PEŁNEJ KULTURZE


